
Nr. 276. Lwów — Niedziela dnia 2 Grudnia.
W jrekodii w  dni p ew »M U a»

0 gsdaisis B p* poładnl* ■ feie

rnnsirtii i M « ^  sjfflssi
w tu j*  i Aturtryi aiołitoa. fi k. 94 fc,
f» N is m o c ie c h .......................9 „  —  „
x f łai yo i Paituwacfc . . 4 M — ,, 
Za imltną atfrcju aopUoa oię 40 „

aiiott ró-waooBtiuu* « 
p i9ta um iany * 4ros* 

frHKUftti W Lwtwlt uii<wsięo«ai» 8 i
tssw kowlsia w* Lwowie . . 
ba yrowiacyi . . . . . . .  M k

SiBtr: i pejmiłiil isi (« *  1
W w .lk io  D O S m S S IK flA  P S Y  W  A T S E  

• n u K i n w k ,  łlu baeh , w «» o l»o t , » b o t « 6 - 
(tWKBB td lobnyoli, p ogrsjba ok , ®PHJ «c s t1 ub«* prywatny®*, r®Łl»»y dl® bnldw, admytótr i konwrtów, «?Ur «kt«Lok, 1*. 
ai«af«ni® • jr » o * f lk , m i l m o o j t a  i m i -  
ariotaab i i. ł  ?• 1 * •* »««**■

PRZEGLĄD
polityczny, społeczny i literacki.

Rok 1900.
l& g tU K U . 1 ?BZK!S’U TB  i f iS J is m

preyJiŁcja wyiącKEie ;
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Bitwa pod Hohenlinden
(dnia 3  grudnia 1800).

Dobiegający do swego kresu wiek X I X  
rozpoczął się dla Austryi o wiele gorzej, niż 
się kończy. Nie było wprawdzie wtedy ob- 
strukcyi, bo nie było austryackiego parlamen­
tu. Ale wskutek klęsk wojennych, a także eko­
nomicznego rozstroju, monarchia znajdowała 
się w położeniu nadzwyczaj niebezpiecznem. 
„Position excessivement critique“ , —  jak się 
wyraża cesarz Franciszek w styczniu 1801 w 
depeszy do swego posła br. Cobentzla, —  nie 
brzmiało to wcale przesadnie i nie można 
było oskarżać o zbytni pessymizm tych, któ­
rym przyszłość tego państwa ukazywała się w 
najciemniejszych barwach. Mianowicie klęska 
pod Hohenlinden wstrząsnęła, jak  się zdawało, 
podwalinami Austryi...

W  r. 1798, głównie z inieyatywy kapry­
śnego cara Pawła, powstała druga koalieya 
przeciwko Francyi, obejmująca Anglię, Austryę, 
Rosyę, Neapol i Turcyę. Wskutek nieudolności 
dyrektoryatu i nieobecności Napoleona, zdoby­
wającego Egipt, kampania r. 1799 wypadła 
niepomyślnie dla Francuzów. Powróciwszy w 
październiku do Francyi, Napoleon 9 listopa­
da 1799 (18 brumaire) dokonał sławnego za­
machu stanu i objął rządy pod tytułem pierw­
szego konsula. Udało mu się przede wszy stkiem 
odciągnąć cara Pawła od koalicyi. Świetna 
kampania we W łoszech (Marengo, 14 czerwca 
1800) przywróciła przewagę Francuzów we W ło ­
szech. Tymczasem druga armia francuska pod 
dowództwem jenerała Moreau odparła wojsko 
austryackie od Renu aż do wschodniej Bawa- 
ryi. Dnia 15 lipca w Parsdorf, w pobliżu Mo­
nachium, przyszedł do skutku rozejm, przedłu­
żony następnie aż do 28 listopada.

W ojsko anstryackie stało wzdłuż rzeki 
Inn w wschodniej części Bawaryi. Nieszczę­
śliwy wódz naczelny ostatniej kampanii, jene­
rał Kray, otrzymał dymisyę. Jego następcą 
mianowany 18-letni brat cesarza, arcyksiążę 
J a n , nie posiadający żadnego doświadczenia w 
rzemiośle wojennem. „C ’etait une de ces nou- 
veautes qu’on essaie volontier dans les moments 
dósesperes" (Była to jedna z tych nowości, 
których się próbuje chętnie w oh wiłach kry­
tycznych) —  zauważa Thiers*). Oczywiście na­
czelne dowództwo 18-letniego arcyksięcia było 
nominalne. W  rzeczywistości kierować miał 
ruchami wojska stary jenerał inżynieryi Lauer, 
ale i ten nie posiadał żadnej wprawy w na- 
czelnem dowództwie, a zarozumiały i szorstki, 
zarówno był znienawidzony przez żołnierzy, 
jak przez oficerów.

Najwłaściwszą rzeczą było zająć stanowi­
sko obronne nad rzeką Inn. Dzięki bowiem 
gwałtowności biegu i wysokim skalistym brze­
gom tej rzeki, której szerokość w Bawaryi 
wynosi 300 do 500 metrów, przeprawa wiel­
kiego wojska, zwłaszcza zimową porą, jest tam 
bardzo trudną. To też najzdolniejszy z wo­
dzów austryackich, starszy brat Jana, arcy­
książę Karol, wsławiony w dawniejszych woj­
nach, ale usunięty od dowództwa w skutek 
intryg ministra Thuguta, radził usilnie, aby 
się ograniczyć do obrony linii Innu. "W g łó ­
wnej kwaterze austryackiej zapadła jednak 
uchwała wyparcia jenerała Moreau wstępnym
bojem z Bawaryi.

Gdy upłynął rozejm, 28 listopada wojsko 
austryackie, liczące około 60.000 żołnierzy, w 
połowie rekrutów, przeprawiło się pod Kray- 
burgiem przez Inn, a 1-go grudnia pod Amp- 
fing odparło korpus Neya, który po szosie, 
wiodącej do Monachium, cofnął się do Hohen- 
linden. Główna kwatera austryacka tego dnia 
stanęła w wiosce Haag, a bawiący przy boku 
arcyksięcia radzca baron Wessenberg, w ro­
ku 1848 austryac.ki minister spraw zagranicz­
nych w swych biuletynach z obozu oddawał 
się rożowym nadziejom ).

O milę na zachód od Haag, przy wiosce 
Mattenbeth rozpoczynają się gęste lasy jodło­
we, pokrywające powierzchnię kilku mil kwa­
dratowych. Niemal w środku (przed 100 laty 
te lasy były  przestronniejsze niż dziś) na go­
lem polu, które powstało wskutek wykarczo- 
wania drzew, stoi wieś Hohenlinden. Z Haag 
przez Hohenlinden do Monachium prowadziła 
szeroka szosa. Druga szosa z Monachium do 
Wasserburga nad Innem prowadziła na połu- 
dniowym krańcu lasów przez Ebersberg. Po 
drugiej, północnej stronie lasów znajduje się 
miasteczko Isen. Stąd, jak z Ebersbergu do 
Hohenlinden wiodły przez lasy tylko dro­
żyny, któremi wywożono drzewo, oraz liczne 
ścieżki •

W  głównej kwaterze austryackiej 2go 
grudnia nie j^rzewidywano bitwy. Spodziewa­
no się co najwięcej potyczki z tylną strażą 
ustępujących, jak się domyślano, ku Monachium 
Francuzów. O 5tej zrana 3go grudnia wojska 
austryackie wyruszyły z Haag. Prawe skrzy­
dło pod jenerałami Baillet-Latourem i Kien- 
mayerem zwróciło się ku Isen, aby stamtąd 
dotrzeć do Hohenlinden. Na lewem skrzydle 
maszerował korpus jenerała br. Riescha. Środ­
kiem, tj. główną szosą, szedł korpus jenerała 
hr. Kolowrata, przy którym znajdował się ar­
cyksiążę Jan z jenerałem Lauerem. Za nimi 
postępował szosą tren dział, bagaży i ciurów, 
w chwili, kiedy te oddziały weszły do lasu, 

począł padać tak gęsty śnieg, że na kilka kro­
ków nie można było nie rozpoznać.

Tymczasem jenerał Moreau ustawił swe 
wojska przed Hohenlinden: po prawej stronie

*) „Histoir# du consulat at de l’empir«“ , 
tom II.

**j Porównać: Arneth: „Jobann Philipp łrhr. 
von Wessenberg” . Wiedeń 1898.

szosy dywizya Grandjeau, po lewej dywizya 
Neya; na północnym końou karczunku, prze­
ciwko przybywającym przez Isen Austryakom, 
dywizya Legrand i Bastone. Dywizye jenera­
łów Riohepanse i Decaen, które dnia poprze­
dniego wyruszyły szosą ku "Wasserburgowi i 
znajdowały się w tej chwili prawdopodobnie 
około Ebersberga, otrzymały rozkaz przerzuce­
nia się na północną szosę pod Mattenbeth i u- 
derzenia z tyłu na maszerujących przez las 
Austryaków. Prawe skrzydło armii francuskiej 
pod jenerałem Lecourbe znajdowało się w  po­
bliżu Rosenheim nad górnym Innem,•"o^kilka- 
naście mil od Hohenlinden. W  takiej samej 
odległości na północ stało lewe skrzydło pod 
jenerałem Saint-Susanne. O ściągnięciu tych 
skrzydeł na pole bitwy nie mogło więo być 
mowy. Siły, któremi Moreau bezpośrednio roz­
porządzał pod Hohenlinden, wynosiły 60,000 
żołnierza.

Maszerując szeroką i wygodną szosą, ko- 
lmmna hr. Kolowrata o trzy godziny zawcze- 
śnie dotarła do HohenUnden, gdzie natychmiast 
rozpoczęła się krwawa bitwa. Tymczasem lewe 
skrzjrdło austryackie pod jenerałem hr. R ie- 
schem zostało powstrzymane i zmuszone do 
odwrotu przez dywizyę Decaena pod St. Chri- 
stopbe. Richepanse zaś maszerując szybko la­
sem, uderzył z tyłu na walczących pod Ho­
henlinden Austryaków i dokonał ich rozsypki, 
która przybrała rozmiary tern dotkliwszej klę­
ski, ponieważ ogromny tren zatarasował kor­
pusowi hr. Kolowrata odwrót. Jedynie ks. 
Liechtenstein na czele 2 pułków konnicy co­
fnął się w porządku. Północna dywizya au­
stryacka, nadeszła do Hohenlinden dopiero, 
gdy centrum już było rozbite, i musiała się 
cofnąć. Około 8000 Austryańów poległo, 12.000 
wzięto w niewolę, zabrano 87 armat i 300 
podwód. Arcyksiążę Jan, który zaledwo ocalał 
z kilku towarzyszami, spędził noc w wiosce 
Haun na drodze z Haag do Miihldorfu nad 
Innem.

Jest to —  powiada Thiers —  najpiękniej­
sza z bitew, które stoczył Moreau, „et assu- 
rćment 1’ une des plus grandes de ce sićole qui 
en a vu livrer de si extraordinaires“ (i nieza­
wodnie jedna z największych w tym wie­
ku, który ich widział tyle nadzwyczajnych). 
A  wspomniawszy, że ' właściwym zwycięzcą 
pod Marengo możnaby nazwać nie Napoleona, 
lecz jen. Kellermanna , dziejopisarz francuski 
dodaje: „Słuszniej możnaby twierdzić, że jest
inny zwycięzca pod Hohenlinden, niż Moreau, 
a jest nim jenerał Richepanse, który na pod­
stawie nieco ogólnikowego rozkazu dokonał 
najświetniejszego zwrotu. Lecz zostawmy ka­
żdemu honor jego dziełu i t. d.

Otóż pono najwięcej do zwyoięstwa Fran­
cuzów przyczynił się jenerał Kniaziewicz z le­
gionem polskim. Mickiewicz w 22im swych 
wykładów w „College de France“ nazywa 
Kniaziewioza „notorycznie stanowczym zwy­
cięzcą pod Hohenlinden®. Thiers w bardzo 
długim i szozegółowym opisie bitwy tylko raz 
i to w przypisku wymienia naszego jenerała 
w tych ogólnikowych słowach: „Centrum w y­
nosiło 30.000 żołnierzy, ale dywizya polska 
de Kniacewitz (tak!)? który się połączył z je ­
nerałem Decaen’em, i rezerwa artyleryi, zwię­
kszały je  do 35 lub 34.000“ . W  każdym razie 
Kniaziewicz walczył tam, gdzie się rozstrzy­
gała ta walna bitwa i przyczynił się stanowczo 
do je j wygrania. I  tam odznaczyły się trady- 
cyjnem męstwem „lecbickie szeregi“ :

„W  ich zbrojnem ciele dusza narodu jaśniała,
Na twarzy była rozpacz, a na czole chwała ; 
Każdy pyłem okryty marsowego znoju,
Nucąc hymny ojczyste, pałał żądzą boju.
A  gdy wśród tętn koni, trąb i kotłów wrzawy, 
Godzinę walki bożec zapowiadał krwawy,
Zamiast odkazu innej dla siebie spuścizny,
Jeden drugiemu pomstę polecał ojczyzny"...

jak ś iewa kapitan-poeta Cypryan Godebski, 
uczestnik tej bitwy. Ślad jej znajdujemy także 
w „Panu Tadeuszu,® gdzie podkomorzy, ogła­
szając rehabilitacyę Jacka Soplicy, m ówi:

„On to pod Hohenlinden, gdy Byszpane jenerał 
Na pół pobity już się do odwrotu zbierał,
Nie wiedząc, że Kniaziewicz ciągnie kn odsieozy, 
On to, Jacek, zwan Robak, wśród grotów i mieczy 
Przeniósł od Kniaziewicza listy Ryszpansowi, 
Donoszące, że nasi biorą tył w rogow i”...

Pobite wojsko austryackie cofnęło się za 
rzekę Inn, ale już nie posiadało dosyć odwagi, 
aby po za tą linią z*jąć stanowisko obronne. 
Prawe skrzydło Francuzów pod jenerałem Le- 
courbem 9 grudnia w pobliżu Neubeuern, na 
południe od Rosenheim, przeprawiło się przez 
rzekę, odparłszy oddział emigrantów francu­
skich pod dowództwem młodego księcia d’En- 
ghien-Bourbon, rozstrzelanego w kilka lat pó­
źniej z rozkazu Napoleona. Dnia 12 grudnia 
Francuzi dotarli do Salcburga. Odtąd odwrót 
wojska austryackiego zamienia się coraz wy­
raźniej w noieczkę. Na czele armii francuskiej 
maszeruje Richepanse, Grouchy i Decaen. T yl­
na straż austryacka tylko rzadko przystaje i 
zdobywa się na opór, który się kończy zawsze 
klęską. Oddziały austryackie maszerują całemi 
nocami, wśród strasznego mrozu. Dotarłszy z ra­
na do wyznaczonego obozowiska, aby się po­
krzepić i odpocząć, bywały natychmiast spla- 
szane przez nadciągających Francuzów.

W  takich warunkach żołnierz dziczeje, 
dowódzcy tracą wszelkie zaufanie, rozprzęga 
się karność. Dnia 16 grudnia Lauer donosi ce­
sarzowi, że oprzeć się dalszemu pochodowi 
Francuzów jest rzeczą niemożliwą, bo „odwaga 
żołnierzy tak nisko upadła, że nawet najlepsi 
jenerałowie tracą nadzieję". Ks. Liechtenstein

śpieszy do Wiednia, aby rozwiać wszelkie złu­
dzenia i wykazać konieczność zawarcia pokoju. 
Dwór przedewszystkiem oddał naczelną komen.- 
dę arcyksięciu Karolowi, który 18 stycznia 
przybywa do Steinakirjhen w pobliżu Weis 
i „nie znajduje słów, aby opisać rozpaczliwy 
stan wojska".

Dnia 20 grudnia przy przeprawie przez 
rzekę Traun rozbite zostały dywizye hr. R ie­
scha i Meczerego, które dotąd trzymały się 
najlepiej. Arcyksiążę Karol nakazuje odwrót 
za rzekę Enns, granicę pomiędzy Górną a Dol­
ną Austryą. Do cesarza jusze: „Jest niemożli­
wością z wojskiem zioełn ie  wycieńczonem i 
pozbawionem wszelkiej odwagi i karności po­
wstrzymać dalszy pochód nieprzyjaciela, napeł­
nionego otuchą wskutek dotychczasowego po­
wodzenia i przeważającego liczbą... Przegrana 
bitwa sprowadziłaby upadek monarchii."

Pikiety konnicy francuskiej zjawiają się 
już w pobliżu Melk w odległości trzech mil 
od W iedn ia ! W reszcie 25 gruduia w mia­
steczku Steyer przychodzi do skutku rozejm, 
na podstawie którego miał być zawarty defini­
tywny pokój.

Łatwo sobie wyobrazić, w jak posępnym 
nastroju dwór austryacki witał nowy rok, roz­
poczynający nowe stulecie. „Moje w ojska— pi­
sze cesarz Franciszek do swego pełnomocnika 
w Luneville hr. Cobentzla 4 lutego 1801 —- 
stojące u bram Wiednia, gdy wojska nieprzy­
jacielskie zajmują najlepsze pozycye, są roz- 
przężone, napełnione wstrętem i nie chcą wal­
czyć ; moje finanse w yczerpane; umysły ludów 
różnych prowincyj, zwłaszcza zajętych przez 
nieprzyjaoiół, nie są przyjazne ; nie mam ża­
dnego sprzymierzeńca, a jestem otoczony przez 
sąsiadów zazdrośnych i podstępnych, którzyby 
z przyjemnością skorzystali z mojej klęski, aby 
mnie złupić." Warunki pokoju są tak ciężkie 
i niesłuszne, że „bez absolutnej niemożliwości 
podjęcia czegośkolwiek, aby naprawić złe, nic 
w świecie nie mogłoby mnie skłonić do przy­
jęcia takich warunków, ałe w nieszczęśliwem 
położeniu, w jakiem się znajduje monarchia, 
wystawiłbym ją  daremnie na największe klęski, 
gdybym  się wzbraniał." (7 lutego 1801).

Dnia 9 lutego w Lnneyille przyszedł do 
skutku pokój bardzo uciążliwy dla Austryi, 
która utraciła swą dawną pozycyę w Niem­
czech i Włoszech. „W yczerpawszy wszystkie 
siły monarohii, tak w ludziach, jak w pienią­
dzach, do tego stopnia, źe już nie może zajmo­
wać w systemie równowagi europejskiej miej­
sca, które się je j należy, równocześnie straci­
łem wszystkie moje alianse, tak że w wyczer­
paniu, w którem się znajduję, nie mogę liczyć 
ani na jednego szczerego sprzymierzeńca", — 
pisze cesarz 21 lutego.*)

Słowem — nowe stulecie rozpoczynało 
się dla Austryi pod posępnym znakiem stra­
sznej klęski pod Hohenlinden. Ale, jeżeli nie 
jest sztuką przegrać bitwę, co każdy potrafi, 
to jest niezawodnie największą sztuką, nie stra­
cić po takich klęskach wiary w siebie, zdobyć 
się na ową żelazną wytrwałość, za pomocą któ­
rej można z czasem powetować wszelkie stra­
ty. Dzięki tej wytrwałości, której świetne do­
wody monarchia habsburgska składała także 
w ubiegłem stuleciu, kończy się ono dla niej 
o wiale pomyślniej, niż można było przewidy­
wać w r. 1801. E. Lipnicki.

Odezwa bar. Chlumeckiego. — Klub wyborczy 
w Dolnej Austryi.

Piszą nam z Wiednia 30 listopada :
Pomiędzy ogłoszonemi dotąd manifesta­

mi wyborczemi, trzeźwością odznacza się ode­
zwa wiernokonst.ytucyjnego stronnictwa kuryi 
wielkich posiadłości Morawii, napisana oczy ­
wiście przez byłego ministra, potem prezesa 
Izby poselskiej, a obecnie członka Izby panów 
barona Chlumeckiego. Odmiennie od różnych 
innych publikacyi tego rodzaju, które wyłącz­
nie rządowi przypisują obowiązek naprawienia 
złego, odezwa p. Chlumeckiego słusznie pod­
nosi obowiązek parlamentarnych stronnictw 
pracowania usilnie nad przywróceniem prawi­
dłowej czynności Rady państwa. Potrzeba ku 
temu —  jak zaznacza odezwa — obstawania 
przy konstytucyi i spełnienia językow ych ży ­
czeń tylko w jej ramach, „które wszyskim na­
rodom dostarczają pełnej sposobności wszech­
stronnego rozwoju" (§ 19 o równouprawnieniu 
narodowości). Dalej odezwa oświadcza się do­
bitnie za złagodzeniem przeciwieństw narodo­
wościowych, wogóle unika wszelkiego drażnie­
nia, odznacza się pokojowym tonem, nie wspo­
mina nawet o niemieckim języku pośredniczą­
cym, którego domagają się wszystkie inne ode­
zwy niemieckie, jak np. ogłoszona dziś odezwa 
liberalnej partyi kuryi większej posiadłości 
Krainy. Słowem, liberalni wielcy właściciele 
Morawii występują jako najbardziej umiarko­
wane skrzydło obozu niemieckiego, wygłasza 
jąc tylko takie rzeczy, na które zgodzić się 
mogą wszystkie stronnictwa konserwatywne, 
byle nie dążyły do obalenia konstytucyi. 
Szkoda tylko, że autor odezwy nie zasiada w 
Izbie poselskiej, a zatem nie może wywierać 
bezpośredniego wpływu na akcyę lewicy. Po­
nieważ jednak wskutek jakiejś autosuggestyi, 
prasa czeska nietylko bez wszelkiego powodu 
wystawia barona Chlumeckiego jako „wroga 
narodu czeskiego" (co przypomina trochę zna­
ny pod tym tytułem dramat Ibsena), ale 
nadto usiłuje wmówić w innych, że Chlumee- 
ky jest przeciwnikiem Czechów, warto zazna­
czyć, że ani wczorajsza odezwa, ani dawniejsza 
czynność tego polityka nie uzasadnia bynaj­
mniej tego zarzutu. W  styczniu roku 1896

*) Porównać: „Thugut und sein politisohes 
System", von Alfred von Vivenot, Wiedeń 1870.

w imieniu wszystkich poważnych stronnictw 
parlamentarnych, naturalnie także Koła pol­
skiego , śp. hr. Hohenwart ustępującemu z u- 
rzędu prezydenta Izby baronowi Chlumeckie- 
mu wręczył w znak uznania — złoty dzwonek, 
wysławiając jego objektywnośó, uprzejmość itd. 
Nic od tego czasu nie zdarzyło się, coby te­
mu przeczyło. Owszem wczorajsza odezwa br. 
Chlumeckiego świadczy, że i teraz na owe po­
chwały zasługuje.

Ruch wyborczy w Dolnej Austryi przy­
biera coraz wyraźniejsze kontury. O 4 manda­
ty I-go cyrkułu starają się trzej dawniejsi po­
słowie : dr. Kopp, Wrrabetz i Noske, a w miej­
sce czwartego, demokraty Kronawettera, so- 
cyalno-polityczno-radykalny adwokat dr. Ofner. 
Oprócz tych czterech mandatów, lewica w o- 
statn'ej kadencyi posiadała jeszcze mandat 
Ii-go  cyrkułu, który piastował radzca Kareis, 
zasiadający w tak zw. „wolnym związku libe­
ralnym", obejmującym kilkunastu posłów Izb 
handlowych. P. Kareis odmówił stanowczo 
przyjęcia ponownej kandydatury, w jego miej­
sce będzie kandydował przywódzca liberalnej 
mniejszości rady miejskiej adwokat dr. Vogler. 
W  r. 1897 stronnictwo liberalne straciło man­
dat IX -g o  cyrkułu. Obecnie występuje tam ja ­
ko kandydat liberaluy profesor uniwersytetu 
dr. Jodl. W  najlepszym razie stronnictwo li­
beralne zdobędzie te 6 mandatów. W  wszyst­
kich innych okręgach wiedeńskich zapewnione 
jest zwycięstwo kandydatów chrześcijańsko- 
socyalnych, chociaż w okręgu Hernals dotąd 
nie wystąpił urzędowy kandydat tego stron­
nictwa, a wczorajsze zebranie wyborców, po­
mimo mów ks. Łiehtensteina i d-ra Luegera 
skończyło się burzliwie. Na prowincyi liberalne 
stronnictwo spodziewa się zdobyć okręg miej­
ski Badenu, gdzie wj^stępuje dawniejszy (po­
konany w r. 1897) poseł liberalny dr. Marchet, 
tudzież okręg miejski St. Hipolitu, gdzie staje 
do walki liberalny burmistrz dr. Yolkl. Na­
dzieje zwycięstwa tych kandydatów opierają 
się na pomyślnych dla stronnictwa liberalnego 
wynikach ostatnich wyborów do rad miejskich 
tych miasteczek, jednakże przy wyborach po­
selskich przeważają zwykle inne względy. Po­
nieważ zresztą stronnictwo chrześcijańsko-so- 
cyalne tak samo, jak liberalne, należy do nie­
mieckiej lewicy, wojna domowa tych dwóch 
obozów, chociaż się toczy wśród wielkiej wrza­
wy, nie ma szczególnego z o cz e n ia  dla ugru­
powania stronnictw w przyszłej Izbie posel­
skiej.

Manifest wyborczy secesyonistów.
Secessyoniści demokratyczni ogłosili wła­

śnie swój manifest wyborczy. Podpisany jest 
w imieniu naczelnego wydziału polskiego 
stronnictwa demokratycznego przez p. dra A le­
ksandra Dworskiego jako prezesa, p. Jana 
Rottera jako zastępcę prezesa, a p. Tadeusza 
Romanowicza jako sekretarza. — Dokument 
ten jest kombinacyą nielicznych uwag trafnych 
i rozsądnych, licznych zarzutów nieuzasadnio­
nych a w końcu pustych frazesów, a po do- 
kładnem przestudyowaniu go odnosi się prze­
dewszystkiem jedno wrażenie, a mianowicie, 
do jakiego stopnia jeden krok nierozważny 
mści się na cafem stronnictwie politycznem i 
stawia je  w fałszywej pozycyi. Demokraci 
skoncentrowani popełnili przed kilku miesią­
cami taki gruby błąd, rozwijając sztandar se- 
cesyi i występując przeciw solidarności Koła 
polskiego w Wiedniu. Dziś czują to niezawo­
dnie sami, że dalsze wytrwanie na tern stano­
wisku ściągnęłoby na nich klątwę całego na­
rodu, więc rzucają między wj’ borców odezwę, 
w której widać stylistyczne wysiłki i to bardzo 
nawet niezręczne, za pomocą których ma być 
wytworzony w kraju nastrój opozycyjności i 
niezadowolenia przeciw jakimś urojonym wino­
wajcom—konkluzyą zaś tej odezwy jest w grun­
cie rzeczy wyparcie się tego hasła, pod któ­
rem demokratyczna secesya rozpoczęła minio­
nego lata swą robotę polityczną.

Odezwa demokratyczna zaczyna się jak 
następuje :

Wśród ciężkiego przesilenia, jakie pańBtwo 
od trzech lat przebywa, odwołała się Korona do 
ludów, do wyborców. Położenie groźne, pełne nie­
bezpieczeństw dla państwa, dla kraju. Walki we­
wnętrzne wstrząsają samemi podwalinami państwa, 
związkiem obu połów monarchii, ze szkodą jej mo- 
carslwowego stanowiska Dożyliśmy powrotu do 
pół-absolutyzmu, nastały rządy dyskrecyonalne; za­
miast woli krajów i ludów, wyrażanej uchwałami 
parlamentu, ordynanse; rząd bez kontroli, gospo­
darka bez budżetu, podatki nakładane i podwyż­
szane bez przyzwolenia reprezentacyi ludów. Try­
buna parlamentarna dla potrzeb, krzywd czy ży­
czeń, przestała istnieć, kraj zdany na wolę obcej 
biurokracyi centralnej. Sam konstytucyonalizm za­
grożony. Zawsze czujne duchy reakcyi czyhają na 
sposobność, nawołują do zamachów. Inwestycyjna 
polityka ku ekonomicznemu podniesieniu krajów 
powstrzymana; cały szereg naglących, ekonomi­
cznych i społecznych ustaw zawieszony; autonomia 
krajów sparaliżowana. Słowem: proces rozkładowy, 
rujnujący kraje, ludy, materyalnie i moralnie. Kraj 
nasz, z trudem dźwigający się z wiekowego za­
niedbania, tem dotkliwiej odczuwa grozę położenia.

W  tym ustępie, stając na gruncie real­
nym, napisali demokraci prawdę, gdyż istotnie 
zarówno stan kraju jak i państwa jest bardzo 
opłakany, co uznają i podnoszą wszyscy, a 
przedewszystkiem konserwatyści zarówno w pra­
sie jak na zgromadzeniach i w ciałach prawo­
dawczych. Autorowie odezwy demokratycznej 
potrzebowali jednak koniecznie przedstawić 
wyborcom jakiegoś winowajcę, który sprowa­
dził ten opłakany stan kraju i państwa i oczy- 

| wiście wyszukali go na poczekaniu w postaci

polskiego stronnictwa konserwatywnego. Zaraz 
więc po tym wstępie p iszą , że od początku 
ery konstytucyjnej kierownictwo spraw kraju 
spoczywa w ręku stronnictwa konserwatywne­
go, a zatem na nie musi spaść odpowiedzial­
ność za ten opłakany stan kraju. I  potem na­
stępuje długa litania skarg i utyskiwań, za­
wierająca esencyę tego wszystkiego, co już 
setki razy wypisywały pisma radykalne. Same 
frazesy i nic jak tylko frazesy, ani jednego 
dowodu. Brak logiki jest tu tak widoczny, że 
uderzyć może nawet człowieka nieobeznanego 
z życiem politycznem. Oto czytamy np. w o- 
dezwie co następuje:

„Ekonomiczny upadek, nędza, zacofanie, anal 
fabetyzm, ta klątwa i hańba naszego społeczeń­
stwa — brak szkół średnich i zawodowych, a 
nędzna dotacya tych, co są — brak wszelkiej o- 
pieki nad pracą produktywną — ucisk fiskalny — 
zaniedbanie ze strony państwa wielkich i żywo­
tnych dla kraju inwestycyj, regulacyi rzek, budo­
wy dróg wodnych — polityka cłowa i taryfowa, 
jakby obmyślona na to, aby wszelki ruch przemy­
słowy i handlowy w naszym kraju zabić®.

Dajmy na to, źe tak jest istotnie, że 
wszystko to, ce w tym wstępie napisano, jest 
co do joty  prawdą, to jednak każdy zapytać 
musi, jaki to związek ma właściwie ze stron­
nictwem konserwatywnem ? Czyż bno kiedy­
kolwiek występowało przeciw złagodzeniu nę­
dzy, przebiw zakładaniu i lepszemu dotowaniu 
szkół, regulacyi rzek, czyż ono układało 
taryfy ? Przejrzyjmy, tylko protokoły par­
lamentarne z całej kilkudziesięcioletniej ery 
konstytucyjnej, a zobaczymy, ile konserwatywni 
członkowie Koła polskiego czynili zabiegów
0 polepszenie tych stosunków, a czyż oni temu 
winni, że nie stanowią w parlamencie austrya- 
ckim większości? Toż przecie gdyby cała re- 
prezentacya polska w Wiedniu, a więc wszyst­
kich 75 posłów, należało do obozu pp. Roma­
nowicza i Rottera, to tak samo nie byłaby po­
trafiła ani zapobiedz obstrukcyi czeskiej lub 
niemieckiej ani wymusić na parlamencie dla 
Galicyi takich ustaw i takich inwestycyi, ja ­
kich ona potrzebowałaby. Kto podnosi tak 
ciężkie zarzuty, ten powinien przecież udowo­
dnić je, ostatecznie bodaj uprawdopodobnić; 
skoncentrowani demokraci sądzą jednak, że to 
niepotrzebne, że wystarczy powiedzieć na 
w iatr: „Źle jest, a więc konserwatyści temu 
winni", a wyborcy przyjmą to za dobrą mo­
netę i krzykną im „h u ra !“

W  dalszym ciągu odezwy znajduje się 
taki ustęp :

„Politycznych nabytków żadnych, autonomi­
cznych ani śladu, narodowe stanęły tam, gdzie 
były przed laty trzydziestu. Nie ma dotąd pełni 
praw językowych w  prokuratoryach, w żandarme- 
ryi, w zarządzie domen i lasów, na kolejach, 
pocztaeb, telegrafach, we w ładzach skarbowych. 
Szląsk wydany na łup obcych bez opieki; nieza- 
łatwiona sprawa gimnazyum polskiego w Cieszynie 
okrywa wstydem delegacyę naszą w oczach całej 
Polski; żywioł polski na Bukowinie poprostu wy­
dany na zagładę®.

Zła wola widoczna jest tu w każdem zda­
niu. Przecież zdrowy rozum dyktuje, źe jeżeli 
istotnie nie zdobyliśmy żadnych nabytków ani 
politycznych, ani autonomicznych, ani innych, 
to kouiec końców tylko w takim razie 
możnaby o to obwiniać stronnictwo konserwa­
tywne, gdyby ono miało te n bytki do rozda­
nia, a nie chciało ich krajowi użyczyć.— A  czy 
ono starało się przysporzyć ich krajowi, na to 
znajdzie się także podostatkiem dowodów i w 
aktach parlamentarnych i w świadectwie 
wszystkich ludzi uczciwych, którzy stali przy 
warsztacie politycznym w W iedniu i patrzyli 
na usilne prawdziwie patryotyczne zabiegi K o­
ła polskiego. Gdyby nie Koło polskie i jego pre­
zes, gimnazyum cieszyńskie do dziś dnia nie 
miałoby bodaj tej skromnej pomocy 16.000 ko­
ron ze skarbu państwa, jaką pobiera, pomimo 
wszystkich wieców demokratycznych i artyku­
łów radykalnych, a że parlament nie mógł pra­
cować i uchwalić upaństwowienia tego zakła­
du, o to przecież także nie można obwiniać 
konserwatystów. Śmiesznem także wręcz jest 
zwalać winę na konserwatystów za to, że na 
Bukowinie żyw ioł polski nie jest dominujący
1 trudno ten zarzut brać na seryo. Warto je ­
dnak przypomnieć na tem miejscu, źe jeżeli 
kto, to właśnie konserwatyści polscy bardziej 
i praktyczniej starali się o wzmocnienie pol­
skości na Bukowinie, niż demokraci i radyka­
łowie, bo szlachta polska kupowała tam ma­
jątki, osiadała na nich i wnosiła w  ten sposób 
ducha polskiego do tego kraju, w którym ży­
wioł polski jest tak słaby.

I oto w takiem błędnem kole nieuzasa­
dnionych zarzutów i frazesów obraca się cała 
odezwa demokratycznej secesyi, kończy się zaś 
w sposób następujący :

„Wyborcy! Wybierajcie posłów, którzy wszedł­
szy do Koła polskiego, domagać się będą stanowczo 
takiej zmiany statutu Koła, która zapewniając po­
słom większa swobodę działania w myśl słusznych 
żądań kół wyborczych, umożliwi wstąpienie do tej 
organizacyi i tym posłom narodowym, którzy do­
tąd pozostali po za nią — ażeby solidarność w na­
rodowym i krajowym interesie stała się na nowo 
powszechną, rzetelną i drogą dla wszystkich".

A  więc w rezultacie skoncentrowani oświad­
czają się za solidarnością Koła polskiego, któ­
rą niedawno tak hałaśliwie zwalczali. Ażeby 
to nie wyglądało całkiem na przyznanie się 
do winy, ubrano ten postulat dodatkiem, że 
posłowie dem okratyczni, wszedłszy do Koła 
polskiego domagać się mają takiej zmiany sta­
tutu Koła, która zapewni posłom większą swo­
bodę działania i t. d. Dodatek to całkiem nie­
potrzebny, bo nigdy nikt w Kole polskiem 
ani nie występował ani nie będzie występo­
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wał przeciw takiej zmianie statutu, któ­
ra krajowi może wyjść na pożytek. Nie­
chaj tylko te n , kto żąda takiej zmiany po­
wie, jaką ona ma być i w jakim kierunku 
przyniesie nam pożytek narodowy, a zobaczy, 
czy podniesie się przeciw temu choćby jeden 
głos. Jeżeli jednak statut jest dobry i nie ma 
w nim nie do zmieniania, to trzeba to przy­
znać, a nie bałamucić opinii publicznej w kra­
ju. Niestety, napróżno szukamy w odezwie 
demokratycznej secesyi w zm ianki, w jakim 
kierunku pragnie ona zmienić statut Koła, 
które jego paragrafy i dlaczego ?

W  końcu jeszcze jedna uwaga. Odezwę 
podpisało tylko trzech skncentrowanych demo­
kratów, pp. Dworski, Rotter i Romanowicz. 
Szkoda wielka, źe ci trzej nie postarali się
0 więcej podpisów, żeby przecie nie wyglądało, 
że są jenerałami bez armii. Albowiem ludzie 
utrzymują, że po za tymi trzema nie ma wła­
ściwie nikogo z wybitnych lub ze znanych lu­
dzi z życia politycznego. Są np. pogłoski, źe 
p. W itold Lewicki stanowczo odmówił podpisu, 
a że p. Rutoswki tyle robił zastrzeżeń, że 
w końcu także podpisu swojego nie dał. Jeżeli 
tak wygląda ten obóz skoncentrowanej demo- 
kracyi, jeżeli naprawdę składa się on tylko 
z owych trzech podpisanych na odezwie pa­
nów, to musimy się tylko gorąco cieszyć z tego, 
że sam zdrowy rozum ogółu naszego zreduko­
wał do niewinnej trójki owe groźne zastępy, 
jakie jeszcze latem bieżącego roku groziły za­
miarem uderzenia w Koło polskie i rozbicia 
jego solidarności. Przy liberum veto zostało więc 
tylko trzech z całego politycznego ogółu pol­
skiego w Galicyi. Jestto miarą, jak znacznie 
dojrzewa politycznie nasz naród.

Ruch wyborczy.
P. Jan Znamirowski, uznając potrzebę kar­

ności i solidarności narodowej, zrzekł się swo­
jej kandydatury na posła do Rady państwa 
z kuryi wiejskiej Buczacz-Czortków na rzecz 
marszałka powiatu buczackiego Maryana br. 
Błażowskiego, którego kandydaturę komitet 
centralny zatwierdził.

W  Tarnowie dnia 28 z. m. na zebraniu 
przedstawicieli cechów oświadczono się jedno­
głośnie za kandydaturą dra Stojałowskiego 
z miejskiej kuryi Tarnów-Bochnia. Za dr. Ru- 
towskim nikt nie głosował.

Komitety lokalne powiatów Żółkiew-So- 
kal-Rawa ruska na podstawie zawartego poro- 

• zumienia postawiły z kuryi czwartej tego 
okręgu kandydaturę p. W incentego Kraińskiego,

Komitet krakowskich rękodzielników i 
przemysłowców wraz z cechami krakowskimi
1 Kołem mieszczańskiem wydał wczoraj odezwę 
wyborczą, w  której wyraża żądanie, „aby po­
słowie polscy do polskiej reprezentacyi w W ie­
dniu bezwarunkowo wstąpili i w niej dla do­
bra narodu polskiego i naszego kraju praco­
wali". Co do potrzeby zmiany statutu Koła 
polskiego, komitet ten pozostawia to uznaniu 
posłów, którzy w myśl tej dyrektywy do Koła 
wstąpią, „bo tylko sami posłowie o tern są­
dzić mogą". Komitet ten połączonych sfer 
mieszczańskich popiera kandydaturę p. Edmun­
da Zieleniewskiego.

*
* *

Wskutek bardzo licznych porażek, od­
niesionych w obecnym ruchu wyborczym, ks. 
Stojałowski nie jest już w stanie „pracow ać” 
dalęi tak jak dotychczas. Ogłasza to wszystkim 
„wiernym ” w ostatnim numerze Wieńca-Pszczól- 
ki. Ze wszystkich stron i powiatów, — p i­
sze on— wołacie mnie bracia, abym przyjechał 
na wasze zgromadzenia. Czyniłem, co mogłem 
i póki mogłem; dziś wskutek wysiłku i nad­
miaru pracy jestem słaby — i tak dalej cią­
gnąć nie mogę. W ięc radźcie sobie sami z po­
mocą Bożą! Gdzie jeszcze będę mógł, pojadę, 
ale nad siły nie podobna robić.

* **
Ruski komitet w yborczy pod nazwą „Na- 

rodnyj komitet" zatwierdził i zalecił Rusi­
nom do popierania następujące kandydatury: 
a) z kuryi piątej : stryjskiej dra Andrzeja
Kosa, adwokata z K ałusza; z brodzkiej Dany- 
ła Mekełyty, gospodarza w Butynach, a w sta­
nisławowskiej Józefa Huryka, gospodarza z 
Uhrynowa dolnego ; zaś z kuryi czwartej : ja ­
rosławskiej dra Danyła Stachury, kandydata 
adwokackiego z Przem yśla; z lwowskiej dra 
Konstantego Lewickiego, adwokata z Żółkwi 
(moskalofila); z brodzkiej ks. Izydora Zielskie- 
go, parocha w Milatynie (m oskalofila); z zło- 
czowskiej Józefa Karanowicza, radzcę sądowe­
go w Stanisławowie; z kołomyjskiej dra Teofi­
la Okuniewskiego, adwokata w H orodence; z 
zaleszczyckiej ks. A lojzego Oleśnickiego, paro­
cha w Targowicy. Na tych ośmu kandydatu­
rach jednak jeszcze nie koniec, bo za parę dni 
mają być ogłoszone dalsze.

W  ubiegłej kadencyi Rady państwa mieli 
Rusini jednego posła z kuryi piątej (socyalistę 
Jarosiewicza); i siedmiu z czwartej (Ochrymo- 
wicza, Karatnickiego, Wachnianina, Barwiń- 
skiego, ks. Taniaczkiewicza, ks. Mandyczew- 
skiego i Okuniewskiego).

Z izby sądowej.
Sambor 30 listopada.

(Tortury w więzieniu).
Drugiego dnia rozprawa wzięła obrót ko­

rzystny dla oskarżonego, a to wskutek tego, 
że głównymi świadkaim przeciw Eitnerowi są 
albo policyanci, którzy sami dręczyli wię­
źniów, albo więźniowie, nałogowi złodzieje, 
których opowiadanie o torturach, stosowanych 
przez Eitnera, mało zasługują na wiarę.

Św. Bajda, policyant, zeznał, że Eitner 
az jednego więźnia bił i targał za włosy, 
wiadek zresztą nie w ie, jaki udział brał 

Eitner w inkwizycyach zapomocą maszynki do 
ściskania palców.

Św. Gigel, nałogowy złodziej, który na 
policyi bywał częstym, chociaż nie dobrowol­
nym gościem, opowiedział, źe trzy razy przy 
spisywaniu protokołu bito go po żebrach i 
rozciągano mu ręce w sposób dlań bardzo bo­
lesny, kiedy zaś poskarżył się Eitnerowi, ten 
odrzekł mu z uśmiechem: „U  nas nie takie
kąpiele bywają".

Stanęło potem dwóch świadków odwodo­
wych. Pierwszy, burmistrz Sambora, dr. Bu- 
dzynowski zeznał, źe Eitner był urzędnikiem 
bardzo przeciążonym róźnemi sprawami. O tor­
turach nic świadek nie wie, to jednak wie, źe 
dzięki energii Eitnera, który może bywał 
czasami i za surowym, w Samborze panował 
porządek, a kradzieże trafiały się rzadko, pod­
czas kiedy przed Eitnerem złodzieje okradali 
w biały dzień sklepy i mieszkania, podobnie

jak się to także teraz po ustąpieniu Eitnera 
dzieje.

Drugi świadek odwodowy, pisarz Dobro­
wolski, zeznał, źe bohater pierwszego procesu 
o tortury w Samborze, dozorca Rabiej, raz za­
prosił go na wino i namawiał do złożenia ze­
znań na niekorzyść Eitnera.

Po zamknięciu postępowania dowodowego, 
postawiono sędziom przysięgłym pytan ie: Czy 
Eitner jako inspektor policyi gminnej nadużył 
swej władzy w ten sposób, że w zamiarze 
wyrządzenia szkody inkwizytom policyjnym  
nakłaniał swych podwładnych do męczenia 
tychże inkwizytów ?

Sędziowie przysięgli pytanie to zaprze­
czyli 9 głosami, a potwierdzili trzema. Na 
podstawie tego werdyktu trybunał wydał 
wyrok uwalniający Eitnera od winy i kary.

KRONIKA.
Lwów 1 grudnia.

Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował 
radzców wyższego sądu kraj. we Lwowie, Karola 
Krynickiego i Adolfa Podlaszackiego radzcami 
dworu w najwyższym trybunale.

Cesarz sankcyonował uchwalony przez gali­
cyjski Sejm krajowy projekt ustawy, mocą której 
właściciele domów we Lwowie obowiązani są połą­
czyć swe domy z miejskim wodociągiem, a gmina 
nabywa prawo do poboru gminnego podatku czyn­
szowego i opłat na naprawianie, utrzymywanie i 
rozszerzanie wodociągu miejskiego.

Cesarz zamianował posła do Sejmu bukowiń­
skiego Antoniego barona Stawczan Kochanowskiego 
zastępcą marszałka krajowego na Bukowinie.

Minister skarbu zamianował poborcę podat­
kowego Henryka Wołoszczuka głównym poborcą 
podatkowym w okręgu służbowym Dyrekcyi skar­
bowej w Czerniowcach.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu zamia­
nowało konceptowych praktykantów skarbu Fran­
ciszka Buszka, Józefa Siemaszkę i Oswalda Da- 
nielskiego, tudzież praktykanta konceptowego lwow­
skiego magistratu Kazimierza Szmajkowskiego, kon- 
cepistam skarbu w X  klasie rangi.

Gr. kat. probostwo w Dobrohostowie otrzy­
mał ks. Aleksander Sembratowicz, proboszcz i dzie­
kan w Nowem Siole.

Konkurs rozpisała Izba notaryalna w Tarno­
wie na posadę notaryusza w Nisku; termin do 
27 b. m.

Kronika teroryzmu wyborczego. Pewien 
izraelita, właściciel fabryki w Podgórzu, utrzymujący 
stosunki z podgórskim starostą, dostał tymi dniami 
list, drukowany na podręcznej drukarni, a zawiera­
jący groźbę, że gdyby „w knowaniach swoich wy­
borczych szedł nadal z Jezuitami", narazi swe ży­
cie na niebezpieczeństwo.

Konkurs na nazwę karty korespondencyjnej 
w jednym, odpowiednim dla ducha języka polskiego 
wyrazie, rozpisał komitet wystawy kart pocztowych 
w Warszawie i ofiarowuje w nagrodę piękne album 
na karty korespondencyjne. Zgłoszenia w terminie 
do 7 bm. nadsyłać należy do p. Leona Papieskiego 
w Warszawie, ulica Nowogrodzka 1. 27, mieszka­
nie XII.

Komedya Sienkiewicza we Lwowie. „Swaty 
pana Zagłoby", jednoaktowa komedya Henryka 
Sienkiewicza, pełna staropolskiego humoru, będzie 
wystawiona w teatrze lwowskim w drugiej połowie 
grudnia dla uczczenia jubileuszu wielkiego pisarza. 
Równocześnie prawie wystawi tę komedyę teatr 
krakowski, a będzie ona także wystawiona na uro- 
czystem przedstawieniu dnia 22 b. m., t. j. w dniu 
jubileuszu Sienkiewicza w Warszawie.

Kradzież w szkole. Jakiś przemysłowy 
opryszek wszedł wczoraj oknem do sali szkolnej 
III b klasy gimnazyum IVgo (obok szkoły poli­
technicznej), a ponieważ uczniowie tej klasy byli 
właśnie w sali gimnastycznej, pozabierał mnóstwo 
książek szkolnych — i to jedynie same nowe. 
Ogólna szkoda wynosi 120 K.

Wykupywacz grzechów. Ruślan donosi, że 
w Glinianach pojawił się rosyjski żyd Kuczner, 
który przyjmuje na siebie od swych współwy­
znawców wszystkie grzechy za opłatą kilku koron 
od osoby. W  ten sposób pomysłowy żydek zebrał 
już sporo żydowskich grzechów, a z nimi i srebrnych 
koron.

Zapewnienie bezpieczeństwa wyborów z 
lwowskiej kuryi piątej. Starostwo powiatu lwow­
skiego wydało dnia 24-go listopada następujący 
okólnik:

„Do wszystkich Zwierzchności gminnych i 
Panów przełożonych obązarów dworskich w powie­
cie lwowskim.

Wielu poważnych i ze stosunkami miejsco­
wymi dokładnie obznajomionych gospodarzy wiej­
skich oświadczyło mi, iż tak oni, jakoteź bardzo 
znaczna część wyborców z kuryi V zamierza nie 
brać udziału w wykonaniu przysługujących im praw 
wyborczych, jedynie z tego powodu, iż obawiają 
się, że swobodne i w myśl ich przekonań głoso­
wanie na kandydata, którego uznają za godnego, 
może ich narazić na napaść i czynne znieważenie 
ze strony inaczej myślących. Podzielając w zupeł­
ności te zapatrywania i nie mogąc odmówić im 
trafności w ocenieniu sytuacyi, gdyż wiadomem 
mi jest, iż namiętności polityczne w wysokim sto­
pniu rozognione zostały wskutek agitacyi przed­
wyborczych, które nie przebierały w środkach, 
ażeby wyborców usposobić wrogo przeciw tym 
wszystkim, którzy z niedowierzaniem przyjmowali 
głoszone doktryny socyalne — postanowiłem zape­
wnić wszystkim wyborcom jak najzupełniejszą swo­
bodę w wykonaniu ich praw wyborczych. W  tym 
celu poczyniłem zarządzenia, ażeby we wszystkich 
19 miejscach wyboru w powiecie była dostateczna 
asystencya wojskowa, któraby uniemożliwiła jakie- 
kolwiekbądż ekscesa wyborcze, a spokojnym i po­
ważnym wyborcom zapewniła bezpieczeństwo oso­
biste, któreby mogło być zagrożone przez żywioły 
przewrotowe. — Polecając Zwierzchności gminnej 
(Przełożeństwu obszaru dworskiego) ogłosić niniej­
szy mój okólnik tak przez plakatowanie, jakoteż 
w inny w gminie używany sposób, wzywam Pana 
Naczelnika gminy (Pana Przełożonego obszaru 
dworskiego), ażeby przy każdej nadarzającej się 
sposobności uspokajał obawy wyborców i skłaniał 
ich do wzięcia udziału w wyborze, z zapewnieniem, 
iż każdy wyborca może być najzupełniej spokojny 
o swe osobiste bezpieczeństwo.

C. k. radzca Namiestnictwa i starosta Franz.
Jubileusz Sienkiewicza. Staraniem Związku 

naukowo-literackiego odbędzie się w sobotę dnia 
15 grudnia b. r. w sali ratuszowej we Lwowie 
uroczysty obchód celem uczczenia 25-letniej dzia­
łalności literackiej Henryka Sienkiewicza. W części 
muzyczno-wokalnej wezmą udział najlepsze siły 
artystyczne (teatralne i amatorskie) naszego mia­
sta. Rzecz o Sienkiewiczu wygłosi znakomity po- 
wieściopisarz p. Adam Krechowiecki. Bliższe szcze­
góły ogłoszone zostaną niebawem.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Nie­
dziela 2 grudnia: Szkoła realna (Kamienna 3)
godz. 5. Prof. Lityński: Grecya nowoczesna i jej

zabytki starożytne. Wrażenia z podróży naukowej. 
Szkoła im św. Marciua (ul. św. Marcina) godz. 5. 
Dr. Z. Pazdro: Organizacya rzemiosł w Polsce. — 
Poniedziałek 3 grudnia: Szkoła im. Staszica (Skarb- 
kowska 45) godz. 7. Dr. Twardowski: Filozofia
grecka.

Śledztwo przeciwko Szczepce. Z Krako­
wa nam donoszą: W  sprawie aresztowanego An­
drzeja Szczepki, jako podejrzanego o zamach na 
hr. Starzeńskiego, pokazuje się obecnie, że donie­
sienie o posiadaniu przez niego rewolweru wpły­
nęło jeszcze we wtorek rano do policyi podgór­
skiej, a więc przed spełnieniem zamachu. Uczynił 
je niejaki Orzechowski z Wrząsowic, u którego słu­
żyła narzeczona Szczepki, a o którego Szczepka 
był zazdrosny. Orzechowski właśnie we wtorek 
rano, wyjeżdżając z dziewczyną tą do Podgórza, 
umyślnie dla podrażnienia Szczepki, objął ją w pół, 
na co Szczepka miał mu zagrozić, że go zastrzeli, 
czy też nawet dla postrachu okazał rewolwer. 
Przypuszczają przeto, że ślepy nabój, który znale­
ziono w rewolwerze Szczepki, był tam włożony 
dlatego, że Szczepka chciał go wystrzelić wtedy, 
gdy Orzechowski będzie wracał do wsi, ażeby go 
przerazić i w ten sposób zniewolić do zaniechania 
dalszych czułości względem owej dziewczyny.

Szczepka tak przedstawia swoje alibi z wtor­
ku: Po odjeżdzie narzeczonej siedział do godziny 
3 po południu w karczmie i nic nie pijąc, przy­
słuchiwał się muzyce. Potem wrócił do matki 
i z nią o gdzinie 4 udał się do swego stryjecznego 
brata. Po drodze wstąpił do karczmy niejakiego 
Krugera i tam siedział blisko do godziny 7-mej, a 
o 7-mej był już u stryjecznego brata (zamach 
spełpiony był o pół do 8) i pozostał tam do go­
dziny 9-tej, poczem powrócił do domu i położył 
się spać, gdyż następnego rana miał powrócić do 
Ostrawy. Ponieważ nie znaleziono przy nim pie­
niędzy na podróż, więc przypuszczano, źe zgubił 
je przy przeskakiwaniu parkanu, gdzie istotnie 
były pieniądze rozsypane, Szczepka jednak, podo­
bnie jak i jego matka, zeznają, że 5 z łr , na ten 
cel przeznaczonych, oddał matce w przechowanie.

Sprostowanie. We wczorajszem sprawozda­
niu z posiedzenia Rady miejskiej wspomniał nasz 
sprawozdawca, źe za wnioskiem p. Markiewicza, 
(żądającym, aby dla zabezpieczenia swobody wybo­
rów i dla przeciwdziałania ewentualnemu terrory­
zmowi, zawezwać do pomocy wojsko) głosował tak­
że drugi wiceprezydent p. Ciuchciński, Owóż pan 
Ciuchciński prosi nas dzisiaj o sprostowanie tej 
notatki, twierdząc, że wcale nie głosował za wnioskiem 
p. Markiewicza, albowiem uważał, że straż ognio 
wa i obywatelska zdołają utrzymać porządek i za­
bezpieczyć wolność głosowania wyborcom, należą­
cym do wszystkich stronnictw politycznych.

Katastrofa przy budowie lodowni. Wczo­
raj w Krakowie po godzinie 2ej po południu zda­
rzyła się bardzo fatalna katastrofa budowlana. Bu­
dowano mianowicie przy ul. Wolskiej w ogrodzie 
należącym do tamtejszej resursy obywatelskiej 
lodownię i właśnie kładziono na 4ch ścianach skle­
pienie, złożone z 6 trawersów wypełnionych cegłą. 
Przy kładzeniu sklepienia jakoteż wewnątrz lodo­
wni zajętych było dużo robotników, gdy wtem z 
trzaskiem runęła jedna ściana oraz całe sklepienie 
zasypując cegłami i trawersami robotników. Na­
tychmiast przybyła na miejsce wypadku straż 
ogniowa i pogotowie stacyi ratunkowej. Z pod 
gruzów wydobyto 10 osób, między nimi dwie ko­
biety. Dwaj robotnicy: Franciszek Gargas i To­
masz Twardosz zginęli na miejscu ; obaj byli żo­
naci i dzietni. Trzech robotników jest ciężko ran­
nych : mianowicie murarz Adamczyk ma ranę na 
czaszce, murarz Slęźak ranę na czaszce i złamane 
jedno żebro, robotnik Szczurek ma złamane 4 że­
bra i kość miednicową. Reszta robotników odniosła 
tylko lekkie rany ; między nimi niejaki Siwek, 
który pracował tuż przy Gargasie i Twardoszu, a 
który ocalał tylko dzięki temu, że przywaliły go 
trupy tych dwóch nieszczęśliwców.

Wnet zarządzono śledztwo i okazało się z 
niego, że budowę tej lodowni wziął w przedsię­
biorstwo budowniczy Jan Pakies, nie zaglądał 
wszakże nigdy do robót lecz oddał je pod dozór 
kandydata budownictwa p, Lewickiego. Tego ostat­
niego zaaresztowano natychmiast a wydano pole­
cenie aresztować także p. Pakiesa. Zarząd resursy 
obywatelskiej zajął się rodzinami murarzy, którzy 
padli ofiarą tej katastrofy.

Lwowskie przytulisko ubogich ul. Klepa- 
rowska. Bracia Tercyarze św. Franciszka, posłu­
gujący ubogim, będą kwestowali jutro i w dniach 
następnych w śródmieściu od godz. 12 do 3ej. 
Oprócz jałmużny w pieniądzach, pożądane są : 
odzież, bielizna, obuwie, jak również wszelkie 
resztki i nieużytki domowe.

Zmarli, w Kutach Rozalia z Osadców Ja- 
kóbowiczowa, właścicielka dóbr ziemskich, lat 50.— 
W  Lanckoronie zmarł nagle tamtejszy proboszcz 
ks. Sebastyan Krzyściak; liczył lat 64 wieku. — 
W e Lwowie w klasztorze 00. Dominikanów ks. 
Pius Józef Marki, kapłaD zakonu kaznodziejskiego, 
b. prowincyał, wikary klasztoru 00. Dominikanów 
w Borku Starym, lat 67 wieku, w zakonie 40.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części klaszto­
ru na Jasnej Górze złożyli w dalszym ciągu w na 
szej redakcyi: Stanisław i Helena Thullió ze Lwo­
wa 10 K. Dotychczas złożono u nas na ten cel: 
4.216 K. cztery dukaty, półimperyał i dziesięć ma­
rek w złocie. ,

Stan powietrza. T. o g. 7 rano —f-7, w poł. 
-j-6 R. Bar. 749. Spada. Pochmurno.

Z rozmów poufnych.
Papa, mający moc córek na wydaniu, przyj­

muje odwiedziny młodzieńca, który radby za pewne 
quantum poświęcić jednej z tych dam swoje kawa- 
lerstwo. Oczywiście po frazesach wstępnych rozmo­
wa wkracza na teren najważniejszy, tj. posagowy. 

Papa rzecze poufnie:
—  Nie mamy co z sobą w bawełnę obwijać. Je­

steś pan człowiekiem rozsądnym, więc mnie zrozu­
miesz. Mam, jak panu wiadomo, trzy córki na wy­
daniu. Otóż najmłodszej daję 10.000, starszej 12.000 
a najstarszej 15.000 zł. posagu.

A na to młodzian jeszcze poufniej :
— Nie ma pan dobrodziej wypadkiem jeszcze 

jednej córki, jeszcze.... starszej ?...

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś „Damy i huzary", komedya w 3 aktach Al. hr. 
Fredry, ojca. W  niedzielę po poł. „Ksenia", poemat 
dramatyczny w 1 akcie Aurelego Urbańskiego ; 
„Wspomnienie", obraz sceniczny w 1 akcie przez 
Gryfitę i „Noc w Belwederze", epilog na tle histo- 
rycznem w 1 akcie Adama Staszczyka. W  nie­
dzielę wieczorem zamiast zapowiedzianej opera ko­
micznej „Fra Diavolo“, daną będzie „Traviata“, 
opera w 4 aktach Verdi’ego; drugi gościnny występ 
Róży Koldowskiej, artystki opery czeskiej w Pradze. 
W  poniedziałek „Wróble", komedya w 3 aktach La- 
biche’a i Delacour; z p. Fiszerem w głównej roli. 
We wtorek „Rigoletto", opera w 3 aktach Ver- 
di’ego; debiut p. Ludwiki Marek w partyi Gildy; 
partyę trefnisia śpiewać będzie p. Szymański. We 
środę po raz piewszy „Czerwona toga", sztuka w 4 
aktach M. Brieux’a. I

Wspaniała uroczystość, w której udział 
bierze zawsze i wszędzie każdy bez wyjątku czy 
młody czy stary, biedny czy bogaty, powinna w 
w bieżącym roku sprzyjać przez nadzwyczaj przy­
chylne okoliczności i wszystkie uroczystości w latach 
poprzednich przewyższyć. Ceny srebra bowiem tak 
spadły, że umożliwione jest szerokim kołom ludno­
ści nabyć jako bardzo stosowny podarunek gwiazd­
kowy zestawione w kartonie garnitury nakrycia 
stołowego, składającego się z 42 sztuk z ameryk. 
srebra patent, ze znanego domu eksportowego dla 
ameryk. towarów ze srebra patentowanego A. 
Hirschberg, Wiedeń II, Rembrandstrasse 19. — 
Zwracamy uwagę na inserat w dzisiejszym nume­
rze, w którym czytelnicy znajdą bliższe szczegóły.

c° ip55E vin tHo r m
Codziennie przedstawienie. Początek o 8-mej. Bilety 

wcześniej do nabycia w biurze Plołrna.

Do dzisiejszego numeru dla Szan. prenumera­
torów na prowincyi dołączamy cennik artystycznych 
wyrobów kościelnych firmy Wincentego Kuczabiń- 
skiego, Lwów, ul. Kopernika nr. 2.

Literatura i sztuka.
I koncert Towarzystwa muzycznego zgro­

madził wczoraj w sali Domu narodnego liczny za­
stęp publiczności. Rozpoczęła Schumanna uwertura 
do „Manfreda". Kompozytor ten, najbardziej z nie­
mieckich muzyków zbliżony do Chopina, w dzie­
łach o wielkim zakroju głównie zachwyca piękno­
ścią szczegółów i szlachetnym stylem swej muzyki, 
podczas gdy szerokie kontury utworu i przejrzy­
stość układu najczęściej gubią się w odmęcie mo­
tywów. „Manfred" Byronowski swą treścią filozofi­
czną mógł jeszcze bardziej spotęgować ten chara­
kter muzyki Schumanna, mimo to jednak w uwer­
turze do tego poematu umiał się kompozytor wy- 
strzedz zbytniego zaciekania się, a nawet 
w drugiej połowie zwycięsko walczy z swą tenden- 
cyą rozpływania się w szczegółach i wzbija się do 
klasycznej siły i jasności.

Z kolei odegrano Saint-Saensa „Le rouet 
d’Omphale“. Na taką muzykę programową wszyscy 
miłośnicy pięknej muzyki chętnie się zgodzą. Treść, 
jaką sobie zamierzył kompozytor odtworzyć w mu­
zyce, kieruje nim tylko ogólnikowo, poddając cha­
rakter motywów i najogólniejszy ich układ, zaś 
przeprowadzenie w szczegółach zależne już jest je­
dynie od intnicyi czysto muzycznej. W  „rouet 
d’0mphale‘‘ w bardzo misterny sposób na tle je­
dnostajnego rytmu kołowrotka roztacza kompozytor 
niejako atmosferę zniewieściałości, a w niej odzy­
wają się akcenty bolesnego oporu, jaki Herkules 
stawia urokowi Omfali, aż wreszcie ten opór ustaje. 
Jest to utwór pełen gracyi i wdzięku. Trzecim 
numerem była ósma symfonia Beethovena. W  sze­
regu symfonii Bethovenowskich zajmuje ona odrę­
bne stanowisko. Jak wiadomo, symfonia wytwo­
rzyła się z zeszeregowania charakterystycznych 
tańców. Wzbogacili ją i wynieśli na wyższy po­
ziom głównie Haydn i Mozart. Beethoven trzymał 
się zrazu formy wytworzonej przez obu tych mi­
strzów, w późniejszych jednak swych symfoniach 
rozsadza tę formę i tworzy owe kolosalne dzieła, 
jak Eroica, symfonia c-mol, pastoralna i 7-ma.

Aby jednak nie zatracić zupełnie charakteru 
tanecznego symfonii, i stanąć znowu na twardym 
gruncie form ustalonych, wraca Beethoven w ósmej 
symfonii do pierwotnego, pogodnego nastroju. Mamy 
więc znowu owe rytmy taneczne, ale niesłychanie 
wzbogacone i wyidealizowane. W  pierwszej części 
mimo skromniejszego założenia odzywają się owe 
potężne zwroty, do jakich wzbił się Beethoven, od 
czasu symfonii heroicznej, w ATlegretto panuje nie­
zrównana pogoda i graeya, menuet zamaszysty, a 
w trio śpiewny i czuły, ostatnie zaś allegro pory­
wa prawdziwie po beethovenowsku wesołą melo- 
dyą i cudownem jej przeprowadzeniem.

Wykonanie może nie wszędzie było takie, 
jakiegoby dzieła tej miary wymagały, ażeby, sły­
szane po raz pierwszy, mogły wystąpić w całym 
blasku, ale grano je bądź co bądź bardzo dobrze, 
a cieniowanie było subtelne i pewne. Publicznność 
wszystkie numera programu i każdą część sym­
fonii darzyła hucznymi oklaskami. W  orkiestrze 
wzięli udział także ci profesorowie konserwatoryum 
którzy należą do składu orkiestry teatralnej, a to 
dzięki uprzejmości dyrektora Pawlikowskiego, któ­
ry nie chciał pozbawiać Lwowa tych ulubionych 
symfonicznych koncertów Towarzystwa muzycznego, 
do jakich już przywykło nasze miasto. Tym faktem 
p. Pawlikowski złożył dowód, źe sztukę stawia po­
nad wszystko, za co mu się należą słowa szczerego 
uznania.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU” .
Poznań 1. grudnia. Kandydat polski w okrę­

gu międzyrzecko-babimojskim, adwokat Chrza­
nowski z Poznania nie został wybrany na po­
sła do parlamentu, ponieważ niemieccy kato­
licy. którzy mieli głosowsć na niego, poczęści 
wstrzymali się od głosowania, poczęści gło­
sowali na Niemca protestanta. W ybrany został 
Gersdorff, konserwatysta. Antysemitów mała 
część wstrzymała się od głosowania, reszta zaś 
głosowała za GersdorfFem.

Czerniowce 1. grudnia. Przy wyborze 
uzupełniającym z kuryi większej własności w y­
brano posłem na Sejm krajowy Kazimierza 
Bohdanowicza.

Berlin 1 grudnia. W  parlamencie niemie­
ckim toczyła się dyskusya nad pożyczką, któ­
rą w kwocie 80 milionów marek pożyczyły 
Niemcy przed kilku miesiącami w Ameryce na 
prowadzenie wojny w Chinach. Kilku mówców, 
między nimi Siemens, potępiali to, że zacią­
gnięto ją  w  Ameryce, inni zaś jak Richter i 
Arendt uważają to postępowanie za słuszne. 
Sekretarz skarbu Thielmann oświadczył, że 
obawa, jakoby Ameryka mogła pożyczkę ode­
słać (t. zn. sprzedać do Niemiec wszystkie 
obligacye tej pożyczki) jest bezpodstawną. 
Zaciągnięto tę pożyczkę dlatego w Ameryce, 
ponieważ wówczas stan pieniężny w Niem­
czech był niekorzystny, w Ameryce zaś było 
dużo gotówki. Prezydent banku państwowego 
Koch, oświadczył, źe bank był w  tym wypad­
ku tylko organem wykonawczym, uznał jednak 
zarządzenia w mowie będące za słuszne, po­
nieważ nie można było zbyt silnie angażować 
gotówki w bankn. Koch odparł także obawę, 
ażeby Ameryka nie użyła przypadkiem po­
życzki do odciągnięcia pieniędzy z Niemiec 
przez sprzedanie Niemcom je j obligacyj.

Madryt 1 grudnia. W  Izbie deputowanych 
zwalczał dep. Robledo projekt małżeństwa 
księżniczki Asturyi z synem hr. Caserty, twier­
dząc, że przez to ucierpiałyby wielce dobre 
stosunki Hiszpanii z W łochami. Mówca żądał 
odłożenia małżeństwa tego aż do pełnoletności 
króla, który wówczas sam by to rozstrzygnął.

Mówca wyraził przekonanie, że wszyscy mę 
żowie stanu i patryoci staną na tem samem 
stanowisku. Jak słychać, także by ły  pre­
mier Sagasta jest przeciwny temu małżeństwu.

Kapsztad 1. grudnia. W  kolonii Przy­
lądkowej wzmacniają wszędzie załogi; agitacya 
za proklamowaniem w tamtejszych okręgach 
prawa wojennego wzrasta.

Paryż 1. grudnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret, na podstawie którego wchodzą 
w życie uchwały i konwencye konferencyi po­
kojowej w Hadze, o ile dotyczą stosunku Fran- 
cyi do innych państw.

Wiedeń 1 grudnia. W czoraj odbyło się 
posiedzenie państwowej rady kolejowej pod 
przewodnictwem ministra W itteka. Uchwalono 
kilka wniosków w sprawie rozszerzenia zakre­
su działania rady kolejowej w ważniejszych 
sprawach taryfowych. Następnie toczyła się 
dyskusya w sprawie budowy kolei bośniackich 
i linii Spalato-Arzano oraz rozszerzenia sieci 
kolejowej w Dalmacyi. Minister W ittek oświad­
czył, że roboty przedwstępne dla linii Spalato- 
Arzano, na które wstawiono do preliminarza 
kwotę 1,400.000 koron, tak dalece postąpiły, 
że w  razie uchwalenia przez parlament kredy­
tu, możnaby zaraz przystąpić do budowy. A  
zatem należy z żądaniem przyśpieszenia tej bu­
dowy zwrócić się do nowej Izby a nie do 
rządu.

Na końcu posiedzenia wyrazili zastępcy 
Izb handlowych galicyjskich i czeskich i refe­
rent komitetu dla rozkładu jazdy, ministrowi 
jakoteż obu zarządom kolejowym gorące po­
dziękowanie za zaprowadzenie połączenia po­
ciągami pośpiesznymi z Galicyi do Pragi.

San Francisco 1 grudnia. Onegdaj zawa­
lił się szklany dach tutejszej fabryki szkła. 
Katastrofę spowodowało to, źe aby się przypa­
trywać odbywającym się właśnie zapasom w 
foot-ball (w piłkę nożną) usadowiło się mnó­
stwo ludzi na tym dachu. W ielu z nich pospa­
dało na znajdujące się pod spodem piece i do 
kadzi z roztopionem szkłem. Czternaście osób 
zginęło a mnóstwo jest pokaleczonych.

Tryest 1 grudnia. W  Izola zachorowało 
87 osób w skutek ‘  spożycia zatrutych ślima­
ków ; pięć osób umarło. Przypuszczają, źe śli­
maki zatrute były  odpadkami z fabryki sar­
dynek.

Wiedeń 1 grudnia. Minister oświaty 
Hartel odjechał wczoraj ' popołudniu do Kra­
kowa.

Liwadia 1 grudiua. W ydany wczoraj o 
11-tej przedpołudniem biuletyn, brzm i: Car
przepędził dzień wczorajszy i ubiegłą noc bar­
dzo dobrze. Stan subjektywny jest bardzo za­
dowalający. W czoraj wieczorem o godz. 9-tej 
temperatura wynosiła 364, puls 60, dziś rano 
zaś temperatura wynosiła 35'8, puls 62.

Paryż 1 grudnia. Senat uchwalił jedno­
głośnie podobny wniosek o wyrażenie sympa- 
tyi Krugerowi, jaki uchwaliła Izba deputowa­
nych. W czoraj złożył Kruger wizytę prezyden­
towi- senatu Fallieres.

Deputacya paryskiej rady miejskiej wrę­
czyła Krugerowi złoty medal, w ybity na pa­
miątkę pobytu jego w Paryżu. Dziękując de- 
putacyi za serdeczne przyjęcie w Paryżu, o- 
świadezył K ru ger, że tylko sąd rozjemczy 
przywrócić może spokój w Transwaalu.

Kraków 1 grudnia. Jak słychać, śledztwo 
w sprawie zamachu na br. Starzeńskiego przy­
biera zupełnie odmienny kierunek.

Petersburg 1 grudnia. Jeneralny guber­
nator warszawski ks. Aleksander Imeretyński 
umarł nagle wczoraj wieczór.

Wypadki w Chinach.
Berlin 1 grudnia. Podług doniesień z Pe­

kinu zmarł w Kwailai pułkownik York skut­
kiem zaczadzenia. Zwłoki przewiezione będą 
do Pekinu.

Rzym 1 grudnia. W edług doniesienia ajen- 
cyi Stefaniego z Pekinu, objął dowództwo ko­
lumny w Kalganie po zmarłym Yorku włoski 
pułkownik Sassa. Kolumna ta, której stan 
zdrowia jest dobry, przybędzie do Pekinu pra­
wdopodobnie 3 grudnia.

Londyn 1 grudnia. Gazeta urzędowa ogła­
sza nominacyę Kitchenera naczelnym dowódzcą 
w południowej A fryce na miejsce Robertsa i 
podniesienie go do rangi jenerał-porucznika.

Petersburg 1 grudnia. Ministerstwo w oj­
ny oznajmia, że dnia 24 b. m. odpłynął z 
Port Artur do Odessy parowiec, wiozący na 
pokładzie 13 oficerów i 1.088 żołnierzy.

Londyn 1 grudnia. Do „Biura Reutera" 
donoszą z Tientsinu: Rząd prowizoryczny
wydał ogłoszenie, zabraniające pod karą śmier­
ci ukrywania broni w mieście lub na przed­
mieściach. Na wydanie broni oznaczono 5-dnio- 
w y termin. Te zarządzenia okazały się konie- 
cznemi, bo znajdowano w mieście wiele broni, 
a w mieście i po za miastem kryło się wielu 
bokserów.

Pekin 1 grudnia. Na żądanie niemieckie­
go poselstwa ks. Czing zasuspendował urząd 
miejski w  Czangbo z powodu, że agitował 
przeciw chrześcijanom.

Tientsin 1 grudnia. Tongwenhuan, wysoki 
mandaryn chiński, skazany przez sąd wojenny 
w Paotingfu na śmierć, będzie przewieziony 
do Tientsinu i tam w obecności władz ścięty.

Londyn 1 grudnia. Do Morning Post do­
noszą z Szangaju: W icekról prowincyi Wu-
czang, Czangsitunjr, oświadczył gotowość zam­
knięcia dowozu żywności do dworu cesarskiego 
w Singanfu, jeżeli zgodzi się na to wicekról 
Nankinu, Liukuni. Liukuni odpowiedział tele­
graficznie, że przerwie dowóz broni, ale dowo­
zu żywności — dopóki cesarz jest w  Singan­
fu —  nie przerwie.

Do Times donoszą z Szangaju: W edług 
wieści ze źródeł chińskich, w Tientsinie wszczął 
się znowu ruch niepokojący. Bokserzy i żoł­
nierze chińscy wracają potajemnie do miasta. 
Obawiają się rozruchów, gdyby port tientsiń- 
ski był przez całą zimę zamknięty.

Waszyngton 1. grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady gabinetowej zawiadomił se­
kretarz stanu Hay o obecnem ukształtowaniu 
się przesilenia w Chinach.

Słychać, że jeden z wicekrólów wystąpił 
przeciw Bokserom z wielką energią i winnych 
ukarał, w ogóle wszystko przedsięwziął dla 
ochrony cudzoziemców. Niemcy uważali to je ­
dnak za niedostateczne i zamierzają rozpocząć 
kroki nieprzyjacielskie przeciw temu wice­
królowi.

Londyn 1 grudnia. Daily News donoszą 
z Szangaju : W  ubiegłą środę ogłosili wszyscy 
konsulowie na podstawie jednomyślnej uchwa­
ły  proklamacyę przeciwko importowi przed­
miotów, służących do sporządzania materyałów 
wojennych. W e czwartek oświadczył konsul

Specyalny

tryestedski skład
Lwów, Sykstuska 2.

LI NOLEOM dywany, 
chodniki, 
dywaniki 
przed um ywalnie C E R  A T I fartuszki, obrusy, 

okrycia  na meble, 
prześcierad ła  gumowe, 
paski na stół (T iscblaufery)
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PRZEGLĄD z dnia 2 Grudnia 1900. S
japońaki, że stosownie do otrzymanych, in- 
strukcyi swego rządu, cofa swój glos, przy­
zwalający na powyższą proklamacyę. Postępek 
ten wywołał wśród konsulów wielkie zdziwie­
nie. Podług pogłosek, Chińczycy bardzo gorli­
wie gromadzą broń i amunicyę, a władze celne 
przepuszczają wiele broni na podstawie fał­
szywych deLlaracyi.

HOTEL IMPERIAL
Przyjechali dnia 1 grudnia. Hr. B. Droho- 

jowski z C;eszacina. Br. K. Dzieduszycki z Mar- 
tynowa. W Nowacki z Krecowa. S. Skrzyński z 
Ńozdrzca. G. Coryines z M. Sziget. W. Niodźwie- 
oki z Wańkowie. H. Feichtinger z Krakowa. H. 
Smutka z Berna. M. N. Blaann z Amsterdamu. C. 
Morpnrgo z Trj estu. W. Kotansky i Z. Kopystyn- 
.sky z Pragi. S. Iwansky z Budapesztu. K. Ko­
kowski z Ukrainy. W. Śmiałowski z Ponikwy. O. 
Frankowski z Włoch.

” HOTElT FRANCUSKI
Przyjechali dnia 1 grudnia. J.

Łowy, W . Jonas J. Winkler
Schmid, J. 

i R. Hamberg z 
Wiedniu. W. Munster z Baden. K. Klar z Gracu. 
H. Gebhard, M. Hpgen F. Ulman z Berlina. J. 
Roger i H. Dawid z Budapesztu. J. Preiss z Pra­
gi. M. Mogilińska z Wołynia. A. Tzwgerowie i W. 
Jasieński z Litwy. A. Rotter z Suchodoiow. M. 
Cieńska z Okna. M. Wielowiejska z Olejowej. A.

Damasiewicz z Delatyna. E. Torosiewicz z Bródek. 
J. Ocetkiewicz z Kozowy. L. Mautajewicz z Zdrodu. 
L. Seid i J. Kottusi z Korneuburga.

HOTEL EUROPEJSKI 
A L B E R T  8 Z K O W R O N

Lwńw — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 1 grudnia. Hr. J. Moszyń­

ski z Warszawy. K. Kownacki ze Switarzowa. 
Dr. W. Lisowski z Krakowa. W. Niezabitowski z 
Lanek. A. Ostermann z Budapesztu. J. Bogdano­
wicz z Wiednia. W. Gniewosz z Kątów. Dr. 
M. Biuacz z Wiednia. W. Kozłowski z Niźanko- 
wic. A. Zaręba Osiecki z Badyńkowic. J. Pora- 
dziński z Królestwa. S. Potworowski z Koropca. 
Z. Wolfahrt z Kurzan. W. Abrahamowicz ze Schod- 
nicy. L. Nortler z Genewy. Dr. S. Sochański z Rosyi.

HOTEL „V'CTORIA"
Lwów — ul. Hetmańska 8.

Przyjechali dnia 1 grudnia. T. Braff z Białej. 
W. Gadomski ze Stanisławowa. Ks. C. Pacierzyński 
z Mokunin. W. dr. Holdhaber z Tarnowa. W . Lie- 
bich z Tłumacza. E. Górski, z Rykowa. A. Lecki ze 
Stryja. Bar. A. Ziemięcka z Krakowa. R. Markie­
wicz z Sokala. H. Sożański ze Stryja. K3. kanonik 
Olender z Galicyi. Ks. Nadgrodkiewicz. A. Suche­
cka z Galicyi. A. Flintenmacher z Wiednia. P-of. 
R. Zakliński ze Stanisławowa. M. Feigel z Berna.

N A D E S Ł A N E .
Cr. A . PA O A LEW SK I

s, ecyalist; chorób skórnych 1 w enerycznych
b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, Berli­
nie i Paryżu, leczy metodą opartą na najświeższych ba­
dani- i i  naukowych i za pomocą najnowszych przyrządów 
wszela e c łlo rcby  w eneryczne, nawet najbardziej 
zastarzałe, s kó rn e  narządu m oczowego i p łc io ­
w e tak u mężczyzn, jak u kobiet. Ord. od godz. J)— 12 

rano i od 3j— 5 po południu ul. A.1 udemicka 1. 12.

Sapomenthol (Maść sanom entholow a)
nacieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza M a ­

tuli, ap.ckarra w R adom yślu  koło T a rn o w a . 
Dostać można w każdej większej aptece po cenie: 

słoik próbny 1 kor 4 0  bel., słoik duży 5  kor. — Ce'.em 
ochrony przed naślcdo wnictwami, proszę żądać wyraźnie: 
„Sapom entholu w yrobu Eugeniusza M atu li" . 

Z M IA N A  M IE S Z K A N IA .-

Dr. Z. REINHOLD
nadworny i przyboczny lekarz dentysta ordynuje obecnie 

przy ul ły k  lu tie j I. 2 9 -
N a]lep 8zy  p o d arek  na lw iazd ke  dla dz iec i.

Po prostu olbrzymiego powodzenia doznała w ostatnim 
lat dziesiątku jedna z zabawek dla dzieci, która w swej 
zewnętrznej formie przedstawia się wprawdzie skromnie 
ale w swej wewnętrznej istocie wyJtazuje tyle zalet, że 
jej wysoką przyznać tizeba wartość. Mówimy tu o ko­
twicznych skrzynkach budowlanych firmy F. Ad. Richter 
& Cie., Wiedeń. W  naszych czasach postępu na polu 
techniki rzeczywiście ważnym jest czynnikiem, jeśli już 
w dziecku budzimy zmysł j lękna, a że to przez żadną

Łabawkę w p o d o b n y  jak tu udoskonalony sposób 
diętem być nie może, dowodzi choćby jeden rzut 
es artystycznie wykenane zeszyty z wzorkami, któ- 
r.zynając od łatwych, stopniowo do trudniejszych 
podrą zadań. Same kamyki zostały jak najstaranniej 
liczone i ułatwiają dziecku do pewnego i łatwego 
mania budowli. Nieoszacowaną zaletą tych skrzynek 
jth nadzwyczajna trwałość; zagubione lub uszkodzo- 
izryki mogą być każdego czasu zastąpione nowemi, 
s\ki same mogą być przez dokupienie skrzynek do- 
pjących systematycznie powiększane.

)r. K azim ierz Krygowski
zaniósł k a n c e la r y ę  a d w o k a c k ą  do
mu pod l- 3  ( I  piętro) przy ulicy 

T ea tra ln e ) (w pobliżu Katedry).

K. &

Ł ie  zarejestrowana Sławna w świece rosyjska herbata
karaw ano w a  

braci

POPOFF w Moskwie.
najlepsza marka 

dostawcy kilku dworów e uro­
pejskich. — W  oryginalnych 
paczkach dostać można we rszy-

stkicn lepszych handlacL. marka o c h r o n n a _______________ _________

r. Kazimierz Kruszyński
chorobach płuc i gardłe ordynuje r 1 3— 5 popoł. 

ulica A kad em icka  16 I p iętro .
Telefon 169.

P r a c o w n i a  m o j a
wykańcza suknie spacerowe i wizytowe w trzech 
dniach, jak najstaranniej, podług ostatnich iur- 
nali- Prowadzę szkołę kroju francuskiego i wiedeń­
skiego z piaktyką 6-miesięczną. —  Poszukuję zdolnych 
panien. Głuchowska,

Kochanowbkiego 1 D. I p.

Założony w r. 1853
DOM B A N K C W T i K A N TO R W Y M IA N Y

• pod firmą :

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1

kupuje i sprzedaje pud najkorzystniejszymi warun­
kami wszelkie papiery wartościowe, monety i po­
leca do ciągnienia i  grudnia b. r. P ro m esy  na 

całe losy państw, z ro_u lSólgo po K. 12 
połówki „ „ .  » * 7

Głównp wygrana 3 3 0 .0 0 0  K
a względnie połowa.

W ydawnictwo gazety losowań „Nadr- sja“ . 
Prenumerata roczna K . 3.40 we Lwowie, K 3.60 
na prowincyi.

r ś£ -Company

Ekstrakt mięsny,

nu a n y k u t  kuchenny p ierw szo- 
nkamtfa posilną  zupę. i rów no- 
kawa, Mięsa w olow ego co we

id dawna doświadczony 
rzędny, um ożliwia zne
rzesnte d oory . sosisty  k r  w a l mięsu w olow ego  
w szystk i-h  m o w ie  familiach* bardzo j e s t  cenione. B y  
utrzym ać mięso soczyste, k lo t  ż ie  się !eikowe naogieh  
i daje się zam iast zim n ej wody. gotu jącą) p o  ugoto­
waniu takow ego zastępu je się, co na 1 ięeie na sile 

bra ku je . ekstraktem  mięsnym Ł ieb iga

Z w ra ca  się  uw agę n r to, b y  używ ać tylko p ra ­
w dziw y ekstrah. m ięsny Liebiga, co p ozn a ć można  
łatw o p rz ez  n iebieski podpis na garnuszkach .

umieszczonego na poprzek przez etykietę.

Wskiite!: najwyższego rożka Mości

X X I. C. K. LO TERYA PA Ń STW O W A
dla wzajemnych celów dobroczynno-wojskowych.

L o t e r y a  t a  ( l i e n l ę ż n a
jedynie w Austryi prawr/ie dozwolona

zaw iera 18.122 wygranych w gotówce
w  ogólne) sum ie 4 1 8 .6 4 0  koron

główna wygrana wynosi
2 0 0 . 0 0 0  Icoron. g-otó^T^są,.

Za w j płacę wygranj eh ręczy c. k. Dyrekcya loteryjna. 
C iągnienie  odbędzie s ię  n ieodw ołaln ie  13-go g ru d rsa 1 9 0 0 .

f T e d e n  lo s  Iro szt-o -je  4 - IcozciŁy.
Losy są do nabycia w oddziale dla loteryi państwowych we Wiedniu, 

I. Riemergasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podat­
kowych, pocztowych, kolejowych, kantorach wymiany etc. Plany gry dla 
sprzedających losj j bezpłatnie. — Losy p rze sy łan e  zo sta ją  fran ko .

Od c. k. Dyrekcyi loteryjnej.
Oddział loteryi państwowych.

Cudem przemysłu
jest poniżej podany wspaniały garnitur, z prawdziwego srebrnego me­
talu „ Britania w, składający się z 5 2  sztuk, po nienormalnie niskiej 
cenie 13 kor. * .0  h.

6 sztuk najlepszych noży stołowych „Britania", z prawdziwą angiel­
ską klingą,

6 sztuk z amer. srebra .Britania" widelców z jednego kawałka,
12 sztuJ łyżi k „tołowych z amerykańskiego srebra „Britania",
12 sztuk łyżeczek do kawy z amerykańskiego srebra „Britania",

1 chochla do zup z amerykańskiego srebra „Britania*1,
1 chochelka do mleka z amerykańskiego srebra „Britania",
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych^*
6 sztuk najlepszych nożyków do owoców z rączką porcelanową,
6 sztuk najlepszych widelców do owoców z porcelanową rączką,

0 2  sztuk razem 13 K. 2 0  h.
Powyższe 0 2  przedmiotów możemy odstąpić za minimalną 

nę 13 K. 2 0  h. Srebro „Britania" jest zupełnie białym metalem, 
który zachowuje połysk srebra przez 25 lat, za co się gwarantuje. 
Dla najlepszego dowodu, że ten inserat opiera się na rzeczyw is te ] 
p raw d zie , podajemy następujące

publiczne oświadczenie:
W  razie, gdyb; przysłany srebrny garnitur „Britania" był 

nieodpowiednim, zwrócimy bezzwłocznie zapłaconą należytość. Kto­
kolwiek tylko potrzebuje, niech sobie zamówi wyżej wymienio­
ny wspaniały garnitur, który przedewszystkiem nadaje się jako

P O B A B E K

mr* gwiazdkowy i noworoczny
również dla h o t e l i ,  g o s p o d  I lepszych gospodarstw .

Dostać można tylko

w domu eksportowym RIX’a
dostawcy Stowarzyszi "ia  domu nauczycieli itd., zaprotokołow ana 

firma, istniejąca od 30 lat.
Wiedeń ll/„ Pri terstrasse 16. _

Wysyła się za pobraniem lub za poprzi dniem wysłaniem pieniędzy. ^ ^  Ą
P raw d ziw e  ty lko  z n arką  ochronną. . 2 -•

liczne lis ty  pochwalne. *
(S. P. 17iXl).

P oaledam y /

N o w o  o t w o r z o n y  z komfortem nowoczesnym, z wan- 
nam.1 porceianowemi i elektrycznem oświetleniem

Zak lad  d la  k ą .d e li  le czn iczy ch  i in h a la c j i

K a r o l a  B r a t k o w s k i e g o
pod kierownictwem dra Oskara Gilewskiego, Lwów, ul. Skrzyńskie­
go 10 (dawniej Rzeźbiarska), przysposabia kąpiele lecznicze ty lk o  
na polecenie pp. lekarzy, a mianowicie: a rom a ty czn e , borow i* 
nowe, borowina żelazista, borowina siarczana, gazow e, g a rb n i­
k ow e , g o rczy czn e , ig lin iow e  (szpilkowe), Jodow e (czyste), 
jo d o w o -b r o n n t e ,  łu g ow e , u iarczane, so la u k ow e , ż e la z l- 
ste, żyw iczn e  i la h a la cy e  so la n k ow -i-ży w iczn e , oprócz te­

go kąpiele czyste i tusze.

Krople żołądkowe
B  r  a  d  y  *e  g  o

(przedtem maryacelskie krople żołądkowe)
sporządzone w aptece , urn Kónig von U nąarn '- 
K -iro la  B ra d y  w  fiedniu  I. F le isch m arkt I.
star> i znany środek leczniczy działający znakomicie i 
wzmacniająco na żołądek przy przeszkodach w trawieniu 

i innych dolegliwościach.
Cena flaszki 4 0  ct., podw. flaszki 70 ct.

Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe częstokroć 
fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą 
markę ochronną 2 podpisem  C. B rad y  i wszystkie wyrób jako nie­
prawdziwe zwrócić, które nie są powvższą marką i podpisem C, B rad y  
zaopatrzone.

Krople żołądkowe apt. K. B rady
(Dawnie) M a ria c e ls k ie  żo łądkow e krep ie)

są w czerwone pudełko opakowane i obrazem Matki Boskiej Mariacel kief 
(jaku marką et hronnąl zaopatrzone. Bod marką ochronną

musi się znajdować podpis JTTZTtn,'
C z ę ś c i  s k ł a d o w e  p o d a n e !  *

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekch.

N;gdy nie psujące się, zawsze nowo zostające

L a n e  ł ó ż k a  z  m o s i ą d z u

EINRICH LANZ, Mannheim.
P rz e s z ło  3 .SCO ro b o tn ikó w .

LO K O M O B ILE  do siły  3 0 0  koni
dla przemysłu i rękodzieł,

Obecnie najlepsza i najtańsza 
siła ruebu.

Uznane najmniejsze użycie paliwa. 
P r o d u k c y a  r o c z n a : -

około 1.500  lokomobil. 
Zastępca E M IL  H O N  3M A N N.

w W iedniu IX , P o rze llan g asse  
lir . 4 5 .

Richtera
kotwiczni1 skmnki

Pochodnie
smołowe

najtaniej do nabycia
w handlu

W. (zopp
Ż ó ł k i e w s k a  2 .

najstarszy galicy jsk i skład farb 
pok ostów  i lakierów.

iorur-ochron

• 1 d la dzieci najm Fszą i na jlepszą zabaw ką,
jaką im wogóle podarować można.

Richtera kotwiczne skrzynki bu­
dowlane mogą być Lażdego czasu 
przez s k rz y p k i d o p e łn ia ią c e  sy­
stematycznie nowiększane, przez co 
zyskują podwójnie na wartości.

Richtera kotwiczne sk rzy n i bu­
dowlane są po cenie 0-75, 1 ’ / „  6, 3>/s 
4 '/,, 6— 10 koroniw yżei we W SZySt 
kłęb lepszych składach  z za  
bcw kam l i< nabycia; należy je 
dnakże uważać m. maj kę kotwicy 
i nie przyjmować żadnych skrzynek 
budowlanych bez -OtWICy, które , 
Jako naśladow nictw o, są nie 
praw dziw e.

N O W O Ś Ć ! Richtera gry w cier­
pliwość : Wszystkie dziewięć Zimna
krew Sfinks Dyabełek. Uśmierzyciel, 

Prawdziwe tylko z kotv~.cą!
niech od niżej podpisane; firmy zażą- 

kr.óry przesyca się bezpła-
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cena 70 szelągów.
Kto dzieci obdarować pragnie, ten 

ze znakom-tym materac-m niedoścignione W gaia czempredzei nowego bogato ilustrowanego cennika, 
tunku i p iękności. M eb le  nosFeżne i mod,.nie j  fl4nko. 
ne w yp raw y  do łó że k  poleca po cenach fa _  _ _
brycznych r  ie -w r? a  autsti. w ęg ierska  rpel ■ A d . I . "C htep  Sc a., pierwsza austr.- węg. c. ] k. uprz 
cya lna  fab ry ka  m uli m o s^zn ych . T» 

w a ry  i b ie lizna do łó że k

H. F. Donath. Wien,
I. vorl. Operngasse Nr. 8.

H i P O I E U T H O Ł

nacieranie
(Maść Sapomentholowa)

ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa,

W-' Dostać można w  każdej większej aptece 
po cen ie ; Słoik próbny 1 Kor. 4 0  hal. 
słoik duzy 5 Kor.

Po otrzymaniu należytości lub za za- 
ś* liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 

apteka w Radomyślu koło Tarnowa.
Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 

na przekaz 12 il., a na przesyłkę ofran- 
kowaną 6 0  hal.

Celem ochrony przed naśladownictwami 
proszę żądać w yraźnie: „Sapomentholu wy­
robu Eugeniusza Matuli“ przyjmować
tylko oryginalny w opakowaniu, jakie 
przedstawia rysunek zamieszczony tu obok 
się znajdujący.

Przez lekarzy 
polecona.

BENEDICTINE
NAJLEPSZY ZE W SZYSTKICH LIKIERÓW .

Należy żądać zawsze y j  / )  
u spodu każdej flaBzki a
czworokątnej etykiety * ' 
z podpisem generalnego 
dyrektora:

Ostrzega się przed domokrąztwem 
Prosimy kupować. We Lwowie składy u PP-- 

Brandlera,
dom komisowy ul. Jagiellońska 1. 15.

Musiałowicza i Janika,
ul. Trzeciego Maja 1. 2.

Alberta Szkowrona,
3ienieckiego,

cukiernia, ul. Karola Ludwika 1. tt.

HANS HOTTENROTH, gene-alny agent 
w HAMBURGU.

fabryka
skrzynek budowlanych.

K antor i s k ła d : I. O perngasse 16 W iedeń, fabryks X I I I ,  (Hietzing). 
Rudolstadt, N orym b erg a  O lten (Szwajcarya), R otterdam , N ew -Y ork,

215 Pearl-Street.

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  RO SYJSK Ą
zbioru majowego poleca HANDEL

W . ADAMOWICZA
W BRODACH na pograniczu rosyjskioir

p is ą 1 aąrr fjŁ 

Z  B R O D Ó W

funt „Familijnej" bardzo d o b re j....................
funt „Melargi de Mosaou“  w oryg. opakow. 
funt „Imperial" Cesarskiej w oryg. opakow. 
funt „Okruchów" z najlep herbat kwi‘■•owych 
Znak' ,a KAWA ,CEYLON“  franco S kilo .

1-40
2-5C
3-50 
1 20 
i -00

Śty Mikołaj 
1.000 HowgścI dia Pań i Panów
"-kawiczki, kra^atk-. bluzki, żaboty, per- 
fumeryą, koszule, pończochy, paski, ehu 
-teczki, skLrpetki wyroby ze skóry, pa­

rasole, i,oreliki. pantofelki itp.

C e n y  f a b r y c z n e .

Górski i Szydłowski
Lwów plac Maryacki, róg Het­

mańskiej.

Pierścionki 
zaręczynowe oDrącik. 

azpilki ślubne, srebro atoło- 
we urzędowme cechowane) 

kompletni wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jan Jarzyn a  
jubiler. Lwów, Hotel 

Europejski

Hotel E-eatrix Wien, I I I  Hauptstrasse 10 ■
przy centralnym dworcu kolei państw. I  

Największy komforl Dobre położenie. H i-
J l O W O  O t w o r z o n y .  skie cenJ- Winda, oświetlenie elektryczni

Tu tk i

Znakomita restauracya.

Jelem położei-i i tamy nadużyciom niektóryoh restaurator w, mam zaszczyi 
podać do wiadomości że najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  n a  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą j e  f i r m y :

■laffuła 'oepfer, ul. Trybunalskal2.
A . C ie llń sk l, -“ ark Kilińskiego.
Ą , nold W ., ul. Batorego 18.
A d le r  M .f plac 4-kademii ki.
A gid  Jakób, ul. Krakowska 25.
B ara n ie ck i, Hotel pański, Gródecka.
B eige l K ., plao Chorążczyzny 1.
Baum  H erm an, ul. Czarneckiego.
D orfm an A ., ul. Skarbkowska.
U rurke-* E lias z , ul. Gródeoka.
F rie d  Jakób, Rynek 13.
G arfunkel O ., ul. Sykstuska 2.
GrUnfeld A ., ul. Janowska.
H ero ld  A ,, ul. Sykstuska 14.
H ellm an “ f.. ul. Elazimierzowska.

» n d w e rk e r J., plao Smolki.
H ellw ig  E dw ard , ul. Kopernika, 
likó w  J., ul. Halicka.
K eil A ., tu: Koperi” ka.
Kapko St. I . ,  ul. Zyblikiewicza.
K eS S le r O ., ul. Fańjza.
K ostkiew icz A ., ul. Wałowa 18.
K raU S A ., ul. Skarbkowska.
K re u n d le r  J., plac Bernardyńi ki 
L e m e l S., ul. Gródec 1 54.
L ó w e n h e c k  J., tl. Trybunalska 4.
Ludwig J., td. Krakowska 7.

Główne '.astępstwo 4 skład piwa beczkowego u pp.

OZYASZA W IKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa daszkowego u p.

S. W IE S E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w  p. imach lwow­
skich nazwisk? restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 

nadto zastrzegam sobie wystąpić w  drodze sądowej przeciti o 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimska go.

Jan Gótz, browar w Okocimie.

Ldp .-c iński W ., il. Gródecka.
M ak ki K ., ul Krasickich 
M . K eil, ul. Wało>a.
M . F a ff Gródecka.
P o m eranz M>, Pmek 7, 
P rzy b y ls k i K ., u.‘  Trybunę laka. 
P ie trzy c k i E.. ul PańAa.
R eich S., Rynek.
R eis  E . H ., ul. Jigiellouska.
R othberg A . ul. 1 azimierzowska. 
n lC k  PI. Bernardyński 
Rothberg M ., ul. Gródecka , Bema,. 
R udziński A . Rertzuracya kolejowa. 
Sussm an Sam , K-tolp L u d w ik a  81. 
S a ra  S ch all, Krasickich. 
Sonnenschetn A-, ul. Gródecka. 
S alzb erg  H . Kazimierzowska. 
S c h ap ira , S. Rynek.
S c h w a rzc r © s ia *, ul. Grode-ka. 
S ku lsk i M ., Teatralna. 
Stelm achów  Jan, Chorążi zyzua 6. 
Tenenbaunt j -  Ul. Jagiellońska. 
W ażny Jan, ul. Czarneckiego. 
W ollisch H- nl. Gródecka. 
ZuKierm ann S . ul. Leona Sapiehy 
Zukierm ann J., ^imorowicza 18.

S u l j s n o  i  ^ ł ó t r L O

Bazar krajowy
kraj. Związku Przemysłowego 

we Lwowie
ulica Trzeciego Maja liczba 5

poleca najtaniej

Płótna, schiffony, bieliznę 
stołową, chusteczki do nosa.
Ścierki, Barchany jakotez Serdaki 

meskie, damskie i dziecinne© 7
w wielkim wyborze

1
b)
p
H
0

V
p

5
1

E .  P e g a n
Triest via
wysyła

S. Francesco Nr. 6.
z opłatą cłr i poczty 5 k;lowe 

Daczki za pobraniem:
K. 40 h.K aw ę Csylon. . . 1 

„ Portoriko
„ Kuba . . .
.  Malabar . .
„ R io . . .  .
„ Santos . .

R odzynki bez pestek 
M ig d a ły  . . . .
O liw y  c kg. blaszanka 
R yżu 5 kg. woreczek 
P o m arań cz 5 kg. koszyk 8 
C ytryn  5 kg. koszyk 3
H erb ata  Souchong 1 kg 5
H ertrata  Kongo i kg. . 8 „ — „ 
Wino b ia łe  100litr. beczka loco Triest, 

od 60 K. do 80 i wyże^.
D la  pp. kupców  rab at.

20
40
20

60 .
60 ,

20
20

20

G O O O C -O O G O O O O O O  G O O C -O O IO O O .O O  O O O O O O O C  O c  G  © O

Kotły parowe, rezerwoary * 
maszyny parowe, transmisye

d o starcza
Fabryka maszych „P E R K U N  

S p ó łk a  k o m a n d y to w a  F e r d y n a n d a  P ie tz s o h a
LWÓW — Podzamcze ul. Sw. Marcina 11.

Biuro techniczne dla zamówień ulica K o p ern ika  18. “f  
q  Kosztorysy bezpłatnie.
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O IO O O O O O O O O O O O &

Przeprowadzenia

Pat. wozy 6 i S metrowe 
G w aran cya  z a  ea łość  5? wła­

sny ch wozów, meblowych pi l-
C A R  O i J E L L I W E K
Lwów Jagiellońska 22, Telf >n
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Veuve Clicquot Ponsadin, Reims
V i n  c l e  C l i a m p a g n e :

l)ou x
słodkie

England
półsłodkie

założony 
w r. 1 7 8 3 .

Sec
mocne

Skład główny

Ludwika Stadtmiillera
hurtowny skład win we Lwowie.

B rn t
zupełnie m ocne.

D ry England
bardzo mocne

Księgarnia katolicka

Dr. Wł. Miłkowskiego
w Krakowie, Rynek 30.

otrzymała na skład główny dziełko co 
tylko wydane p. t.

W ystawa paryska
w 1900 roKU 

p rzez  
Dra Adama Langiego.

Czysty dochód przeznaczony na 
budowę szpitala Bonifratrów w 

Krakowie.
Książka ^ta to wyborny a tre­

ściwy przewodnik po wystawie, 
a przytem zawiera tyle zajmują­
cych szczegółów o stolicy świata, 
że zainteresuje każdego człowieka 
inteligentnego, choćby na wysta­
wę nie jechał.

Cena egz. 2 korony a z prze­
syłką o 40 gr. więcej.

P F N S Y O N A T  wzorowy dla chłop­
ców. P ry w . kursa  gimn. i realne,
zbiór, nauka dla prywatystów wszyst­
kich klas gimn. i real. K orepety- 
cye  dla uczniów publ. gimn. i real. 
Do egz. wstęp, do I kl. szkó ł 
Śred. kurs przygotowawczy. Do 
egz. d o jrza ło śc i gimn. i real. 
krótsze i dłuższe kursa. P ierw sza  
ki. gimn. I rea l. zbiór. pryw. nauka 
od 8— 1 rano.

Uczniowie przepadli przy egz. 
wstęp do I  kl,, mogą po roku składać 
egz. do kl Ilej. — Rozpocz. nauki d. 
5 września. A. Strzelecki
b. naucz. 0-imn. i Szk. r«al., Zielona 
5, I. p. (stacya tramw. elektr.) 8—6 
popoł. — Listy winny zawierać mar­
kę na odpowiedź).

Pianina krzyżowe
"y t-A  bardzo trwałe 

tk P*ękne w tonie

J. Ś l i w i ń s k i
________  w e L w o w ie .__________

C. k. kapitan pensyonowany od 5-CiU 
la t za rzą d c a  w iększego m ajątku,
ukończony słuchacz wyższej szkoły rol­
niczej we Wiedniu, ze wszystkiemi gałę­
ziami gospodarstwa, teoretycznie i prak­
tycznie obznajomiony, pragnie obecną 
posadę zmienić. Łaskawe zgłoszenia upra­
sza przesyłać pod adresem Stefan W al­
ter, 8adogóra (Bukowina).

N o w o ś ć ! K o łd ry  puchowe nadz­
wyczajnie trwałe, lekkie i ciopłe, zale­
cane dla chorych lub osób starszych 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnie 
owczej lub bawełnie począwszy od 4 zł. 
M a te ra c e  włosienne począwszy od 14 
zł. za trzy poduszki poleca specyalna 
pracownia kołder i materaców Józef 
SchU8ter, Lwów Kopernika 5.

M ilio n y  w yg ran ych  dużych i ma­
łych, niepodjętych przez posiadaczy lo­
sów wykazują banki ! Losy przegląda zu­
pełnie bezpłatnie Dom bankowy i kan­
tor wymiany W ikto r Chajes ł Sp. 
Lwów, Sykstuaka 1. 8. Marka na odpo­
wiedź. Wszelkie zlecenia w sprawach ban­
kowych załatwia się odwrotną pocztą. 
Losy na raty i promesy.

T O n 4  pół kilo niezrównanej do- 
"•  broci kawy aromatycznej, ró­

wnającej się najlepszym gatunkom, do na­
bycia jedynie w handlu Leonarda So­
leckiego , we Lwowie, ulica Batorego 
1. 2, filia nlica Zielona 1. 4. 5 klg. wore­
czki, franco do każdej stacyi pocztowej.

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka 3-50, pół 
flaszki 1-80, ćwierć flaszki 1 zł. Do naby­
cia tylko w handlu Leonarda  S o lec ­
kiego we Lwowie, ul. B atorego  I. 2 . 
Filia ulica Zielona 1. 4,

M ają tk i ziemskie do sprzedania i wy­
dzierżawienia poleca i poszukuje Tar­
nawski, Sykstnska 8.

Oficyalistów prywatnych, jako też 
służbę dworską poleca i poszukuje Tar­
nawski, Sykstuska 8.

Konsorcyum  kap ita lis tó w  zalicza 
kupującym większe majątki ziemskie i 
realności miejskie brakującą do uzupeł­
nienia ceny kupna gotówkę pod bardzo 
przystępnymi warunkami. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelarya D r. W łodzim ie­
rz a  K ras iń skieg o , adw okata  we  
Lw ow ie ul. K raszew sk ieg o  I. 1 
parter, w godzinach popołudniowych od 
8 —6tej.

O la zdrow ych  i chorych najlepszy 
kuraoyjny miód 5 klg. 3 złr. 30 kr. franco. 
Korzeniewicz, Iwanczany.

A d m in is tracyę  kam ien icy
obejmie za umiarkowane wynagrodzenie 
urzędnik bankowy, obeznany ze sprawami 
sądowemi i skarbowemi. B. D. Lwów, 

poste restante.
P an ie  Pietruski zaczynam Okuniew­

ski ! _________________________
F ortep ian  W  bardzo dobrym stanie 

do sprzedania, Akademicka 3 I. p.
K ap y  na łóżka i stoły, portiery, dy- 
any, firanki, chodniki po cenach naj-
i ___ —1.   vMnrver,Tm T Tł-wtł-wl rt-HO 1

nowa essencya octo poleca się każdej gospodyni, każ­
demu hotelieiowi i auratorowi jak najlepiej. Wyrabia­
ny z tego ocet wyria się. t) dobrym smakiem i zapa­
chem, 2) najwyższą nserwującą silą, 3) zupełnym bra­
kiem bakteryi, 4) iepsnciem się, 5) swoją taniością, 

tańszy ojpionego gotowego octu.

Ceny i/4 litr. flaszka 5— 10 li­
trów octu 1 K. 1 litr. flas&a 20—40 
litrów octu 3 K. Na składny ap te ­
kach, handlach delika^w , d ro - 
gueryach i sklepach kennych.

Slcład główny dla Czyi i B u­
kowiny u Henryka Blufelda we 
Lwowie.

Zwraca się uwana markę 
ochronną obok się znajdując

Gatunek i

decydują przy wyborze

Kathreiner
jest prawdziwym tylko w znauh

paczkach Katheiner!
Nigdy więc nie jest otwarty lt w innych, na 
okpienie obliozonych, podrobio^ch paczkach.

S k
Kathreinera Kneippowska kwa słodowa
jest najsmaczniejszym, jakoteż idynym zdro­
wym i zarazem najtańszym orlątkiem do 

kawy zwyczajnej.

Podarków Gwiazdkowych.
Takowe są na sezon gwiazdkowy 1900  r.

w domu towarowym

D.LESSHER
Wien, V I .  Mariahilferstrasse JNr. 8 i—83

najlepsze i bez wszelkiej 
konkurencyi!

za-

1 i Kathreinera Kneippowska ka/ę słodową!
piją co dzień z ulubieniem i z wzrastającym 

skutkiem tysiące rodzi.

Do tej senzacyjnej sprzedaży gwiazdkowej 
wierającej wiele niespodzianek, należy około 12.500 

sztuk następujących towarów.
m etr

Kathreinera Kneippowska kava słodowa
tam, gdzie kawa zwyczajna jak zdrowiu 

■akodliwa jest przez lekarzy zakaana, zastę­
puje tęż najwspanialej.

115 ctm. szer. 
H O  „
115 „
115 ,
115 „
115 „ ‘ ,
115 „
115 ,
115 „
120 .

18 ct. 
2 8  „ 
31 u 

3 5  „ 
4 8  , 
5 8  , 
75  „ 
8 5  , 
8 5  jj 

1-18 , 
4 7

M o l l a  P r o s z k i  o u d l ic k ie
M o lla  proszk i S e id lick ie  są niozrów. środkiem przeciw wszyst. choro ­
bom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia ńb kłonności do obstrukcyi.

F a łszy w e  w yro b y  będą sądow ne ścigane. *7 P |
Cena zapieczętow anego pudełlo k. 2 .

W  ó d k & fr a h c u s k a i  ś ó ł f o l l a
Wódka francuska i Ból Molla jest najlepiej znanynśrodkiem ludowym, szcze­

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw nv.niu u' członkach i innym 
przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wmacniająco na mięśnia i 

nerwy. — Cena oryginalnej plombowanej flazki k. 1 .80 .
  Gł. skład wysyh, A' MOLL c. k. dostawca nadw., Vedeń, Tuchlauben.

M aterye kamgarnowe, podw ójna szerokość 
Fasonowe m aterye kamgarnowe 
Modne m aterye kamgarnowe  
Krepowe
M aterye wełniane przekrętne  
M ohair faęonne 
Raye Noveautś 
Cower-Coats  
Kamgarn uni
M aterye modne w paskach
Sukna damskie ................
Najlepsze m aterye damskie z ogó ln ego  składu tow arow ego, 120 ctm . szer. 

za metr po  złr 1.25, 1.50, 1.75, 2 —., 2 .5 0  i 3 złr.
Modne flanele do prania od 20  ct. wyżej
Modne barchany od  18 „
Modne Mousseliny rayś, tkane m etr po 12 Ct d o prania
Najnowsze iewantyny do prania, m etr 13, 26 , 27, 35  ct. 
Satyny atłasowe * » 31, 35 , 4 0 , 6 0  „
Nowości W pikach do prania, ładne w zory  za m etr 5 0  ,
Z e firy  do prania, za m etr od  16 „ wyżej

Białe, Śliczne batysty ń*jour W ogrom nym  w yborze od  2 0  ct. w yże j. 
Voi!e imprimć, francuskie gatunki, prawdziwa wełna, za m etr 5 5  ct. 
Batist imprime najlepszy gatunek, za m etr po  27, 32, 4 0  ct.

Materye jedwabye od 60 ct.
i wyżej.

wany, firanki, cnoumai ±>v 
niiszych. poleca magazyn I. Drexlera i 
Synów, plac Kapitulny 2. Cenniki na 
ż ą d a n i e .   ______

^Maszynki
amerykańskie do siekania mięsa po zł. 3. 
Sita włosienne poczwórne do przecierania 
mięsa po złr. 1, 1'30 i 1'60 poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 
plao Kapitulny 1 naprzeciw Katedry. 

Filia Tarnopol, plac Sobieskiego.

A. Krzysztofowicz
Magazyn tapet, dywanów i różnych przed­
miotów dla urządzeń pokojowych. Lwów 

plac Halicki 1. 2.

Na Gwiazdkę!
poleca w wielkim wyborze

P a ra w an y  — E k ra m y.
K ozy in d y jsk ie  różnokolorowe. 
S kó rk i angorow e w różnych kolorach. 
K o łd erk i ang ie lsk ie  do podróży. 
K o łd erk i jedw abne.
M a ty  Chińskie najnowsze. 
Lam breken y  do okien.
P oduszk i d eko racy jn e  jedwabne 

okrągłe, kwadratowe, także we for­
mie świnki, kapusty, marchwi, grzy­
ba, róży, koniczyny, źodkwi.

S za lik i jedw abne damskie i dekora- 
cyjne, G obeliny, M akaty , haf­
ty  i t. p.

N iezrów nanej d o b r o c i  m aszyny 
d o  szycia  i ha ftu  S ingera

nożne od 27 do 65 złr. Ręczne od 25 do 
49 złr. Warunki spłaty przystępne. Go­

tówką o 10 pr. taniej.
Cenniki na żądanie gratis.

Jan Lauruk, m e c h a n i k
Lwów, Halicka 6.

Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby Tyraźnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znsfiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY Lemberg: Jak. Beiser, Apoth. Engros: Peter likolasch. St. Markiewicz. 
Musiałowicz & Janik. Z. Zadurowicz i Sp. we Lwowie.

K w izdy  korneuburski p roszek  pokarirow y dla bydła. talogi gwiazdkowe, konfekcyi, dywanów i por-
tyer na żądanie bezpłatnie i opłatnie.

g: Spódnice, bluzki, jaboty, pasy etc. 
w największym wyborze.

D yetyczny  środek  dla koni, byd ła  rogatego i ow iec . Od
5 0  la t prawie we wszystkich stajniach w użyciu, przy braku  chę-

Masło
I centryfugowe, stołowe, solone w pa­
kietach 5 klg. po 10 koron, masło nie- 
solone w 5 klg. pocztowych paczkach 
po 11 koron, wysyła odwrotnie Z a ­

r z ą d  dóbr Podhajczyki. poczta  
Kołomyja. 

B K = a n m n a n n m

ci do ża rc ia , z łego traw ien ia , d la ulepszenia m leka i pow ię­
kszenia obfitości m leka krów. Cena całego pudełka 1 k. 40 h. pół 
pudełka 70 b. Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną do nabycia we 

wszystkich aptekach i drogueryach.
Skład główny: F ra n c . Jan K w izda c. i k. austro węgierski, król. ru­

muński i ks. bułgarski dostawca nadworny.
Apteka powiatowa w Komeuburgu pod Wiedniem.
na. gassa — — ■ ̂ sss^ssssamsi1

ROTOEGFO
najsilniejsza naturalna woda mineralna arsenowa i żelazista

polecona przez pierwsze znakomitości na polu medycyny przy :
A nem ii, C hlorozie, c ierp ien iach  skórnych , nerw ow ych i chorobach  

kobiecych, m a la rii i t. d.
IF ic ie  ■woćLyr u ż y w a .  s ię  -p rzez: c a ł y  xołc.

Składy w handlach wód mineralnych i aptekach.

H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

dmunda Riedla
w® Lwowie, plac

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego: 

pół kl. Congo zł. 1-60 
Souchong czarna 2-—  

— zbiór majowy 3-— 
Kaygow czarna 4-— 
Melange de Lond. 4*— 
Wysiewki herba­

ciane . . . 1-30 
Wysiewki najle­

pszych herbat 1-60

Maryacki 10
poleca najlepsze gatunki

W
0 smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej staoyi pocztowoj 43/4 kilogr.

w woreczku:
Portorico . • • 3’— pół k. — -90
Cuba grubo-ziarn. 9-50 „
Cejlon zielona 10.— „

JCeyl. z. przednia 10-40 „
Ceylon z. g. ziarn. 10-75 „
Ceylou ziel. perł. 10.75 „
Mocca arab. arom. 10-75 „
1 Jawa złota 10-75 „

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

kupuje p. ROZENKBANZ z Berlina, ul. 
K aro la  Ludw ika  I. 3 9 , I  piętro, 

drzwi nr. 2. — Takie listownie. 
K rem ska  m usztarda

sławna w świecie jako bardzo 
pikantna, jakoteż krem ska  
m usztarda Estragon, lep­
sza od francuskiej, 5 kilg, prób­
na beczułka 5 koron. 2%  kilo 
3 K. 40 b. 12 kilg. 10 koron. 
Hurtownie najtaniej. Skrzynka 
poczt, z 8 dużymi i 12 małymi 
ładnie odjuatowanymi beczułka­
mi szklannymi 4 K. 40 b. O gór­
ki w  sosie z m usztardy  
5 kilg. beczułka 5 K. rozsyła 
F. G. M ich e l, fabryka musz­

tardy Kreml N. Oe.

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. Papier z tabryki Czerlańskiej. 7, drukami E. Winiarza


